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Rękopisów niezastrzeżonych· Redakcya nie zwraca. W dziali! łramHr.nuym: 1 Mk. za wiersz petitowv czteroszpałtowy~ 

Czestoohowa: Il Aleia 22~ Tomaszów: F. Gom uliński; Skierniewice: Druk A. Zielińskiego, ora.z w Sosnowcu. Kaliszu, Łowiczu, Łomt1 I Bedzhde„ 

o ina. stej linii Bagdad oddalony jest od :Erzeru· 
mu o 800 klm. Z Erzerumu prowadzi sta
ra droga przez rzekę Murad lub wschodni 
Eufrat do BHJisu. Przestrzeń porni~dzy Er· 

' 

14-go marca. ?/'rumem a Bitlisem wvnosi 2?50 klm· .. stano-
Podczas kaZdej wojny bywaja momen- wi więc około Ya części drogi z Erzerumu 

iy, w których strona przegrana odnosi do Bagdadu. 
,mniejsze lub większe sukcesy, nie ma,iące Rosyanie doszli dotycI1czas do BitH8U. 
znaczenia ani wpływu na ostateczny wynik O większych walkach nie donoszono. Ar-

. wojny. Tak więc podczas wojny w Trans- mfa rosy.iska przebyła najtrudniejsza część 
'Vaalu, pomimo, iż Anglicy odnieśli ostatecz- drogi i obecnie schodzi ze stoków T>iurusu 
ne zwycięstwo i podbili republiki południo- ku południowi i znajduje się w oddaleniu · 
wo-afrykańskie, Burowie mają na kartach zaledwie 80 klm. od Tygrysu. Wprawdzie 
hlstoryi zapisaną nie.1edną zwycięską walkę, drogi urov,radzace po obvrłwóch stronach 
w której wojska angielskie poniosły dotkli- rzeki są niezbyt dobre, przypuszczać jednak 
we straty. Było tak r0wnież w czasłe wofnv należy, że Rosyanie w dalszvm ciagu kon
.rosyjsko-japońskiej, podczas której wojska tynuować będą swój marsz ku południowi. 
rosyjskie stoczyły cały szereg zwycięskich Do płaszczyzny Tygrysu Rosyanie mo
walk . mniejszych. aczkolwiek ostateczne gą dojść dopiero okolo Niniwii (1\fozul), 
~cięstwo odnieśli Japończycy. Wreszcie skąd będą oddaleni od Bagdadu jeszcze o 
już podczas wojny obecnej mieliśmy dowo- . 350 klm. 
dy, iż pomimo całego szeregu zwycięstw od- Czy Rosyanom powiedzie się osiągnęć 
niesionych przez państwa centralne, ró- zamierzony cel, wleżeć to bfdzie od obrony 
wniei ł koalioya miał-a kilka momentów Turków, o które.i na razie nie możemy nic 
szczęśliwych, z których wymienimy . pobyt bliższego powiedzieć. , 

· .... w •... • .. ·.· .. e .•... •.·.· ... :.•.w·.·· .. ·······:s·.·c·.ho.d·n. ieh P ... ·~.!1.sach, . ._w ... G·· .. a.lic .. yi' ... · ·Ros.yan. i.e· po.suwa.ją .sfę. ku B.agdado.wi 1 · ~wo.'Ya I _P~em)_sla, zaJęcie przez. Jednocześnie drugą drogą. Zaraz po wybu-
~· . . ?l~ me~i~ckich w Aicyce, a· I chu wojny wtargnęli oni do północnej Per-

"{>rzez Japp~ę .. ! A~ 1• t. P: • . . syi. Skorzystawszy z panu.iąceJ w kraju 
. Rozum~e s1ę, ~e wszy~tkie .,takie .zwy- tym anarchii, Rmwanie obsadzili glówne 
męstwa, ~ore skonczyły s;ę ogolnym od- miasto Persyi północno-zachodniej Tabryz 
wroten:, m~ m?gly wywrzec WJ:lywu na,wy- i zamienili je na główny punkt operacyi 
nik WOJny 1 zmkły v.:ob~c zwy01ęst~ p~nstw dla swych wojsk. Jesienią 1915 r. Rosya
e~n~ral~ych .. ~becme Jedno z pans!w koa· nie rozpoczęli forsowny marsz w kjerunku 
l~cy1, mianow1c1.e Rosya, toczy w3:l~1 na r,a: poludniowo~wschodnim, a w grudniu ub. r. 
zie. z powodzem~m we wschodmeJ czę~c1 armia rosyjska zaiela Ramadan. 
panstwa tureckiego. Trudno przepowie- · . ·1 

• · • • • . • • 

dzieć jakim będzie ostateczny wynik tych • N~ razie łrud~o było p;z~w1dz1e~ w Ja-
walk, bezwatpienia jednak, tak Turcy, jak i k1m ki~ru:nku WOJska rosyJskie za:n1erzały 
sprzymierzone z nią państwa centralne do- po~u1"!ąc się. od Harna_dam1:. Komum~aty ro
lożą wszelkich starań, ażeby wyprzeć Ro- sv1s~rn domosły w~rotce, iz Rosyame obs~-
syan z powrotem na Kaukaz. dz1h .D.aw1est~~ad 1 S:1Itanabad. Obyd~1e 

_ . . , te m1eJscowosm polozone są na połudmo-
. Utrata Erzerumu była dl~ Turkow wym wschodzie od Ramadanu. Wreszcie 

bezwarunkowo pewnego rodzaJU. klęską, nadeszła wiadomość, iż Rosyanie ruszyli od 
zwl.aszcza, ieżeli wiadomości podawane Ramadanu w kierunku zachodnim i .obsa
przez Rosyan, co do ilości zdobytych dzial dzili miejscmvość Kermaszah, oddaloną od 
i wzietych jeńców są prawdziwe. Z chwilą Bagdadu tvlko o 200 kilometrów. 
upadku twierdzv, wvjaśnlło się natvch- . ~ , • • . k 1 · h 
miast, ie znacz;,nie tego wypadku . zależy Ąnghcy ro~:11ez Ja 0. ce ~peracyJ Em'YC 
przedewszystkiein od ilości wojsk, jakiemi w.Mezon.otamn W'\i:rnęh sob1<=: Bagdad. Ai:
roznorzadzaja Rosvanie , oraz od środków . m1:i a~~iels~a. zfozona z ~o]sk europeJ-

·.·. siadanych ·przez" Turków w celu stawie- I sk1eh i mdyJs1nch pod dowoaztwem genera
~a C'10ru. w sprowadzaniu konjecznych fa .T?w-ns.'Y~nda wylądował~ w zatoc~ per
nos'lk'w Rosvanom ulatwiala bardzo dro- sk1e3 _u u.1s~ia Szat-el-Ar.a~ i zaczęla. się po
r ! 0 ~ . J7 k . a K suwac w gore Tvcrrysu ·1 l'...ufratu. az doszla 

a zelazna, dochodzaca na i..au az1e o ar- d . . . · ',, . Kt · h ddalona 0 20 
u oddaloneuo od Erzerumu w linii powie- o mieJscowosc1 .es1p. on, ~ , . . 

' e · o 180 klm. Natomiast Turcy od naj- klm._ od Barr.~adu. ri:u .1edna~ T_n~?Y zadal! 
ii.s~yeh ::;tacyi kolejowych Angory i Bul- klęskę Amd1kom, kto:zy mus1eh :s1ę cofną~ 
lu'znajdowalisię w oddaleniu 7?~680 do ~ut-el-Amara, gdzie są dotychczas oble 
. W skutek tak znacznej odleglosci Tur- gam. 

musieli opuścić Erzernm. Niewiadomo, Z nad granicy ~giptu, o~az z P?d. Da:r-
Rosyanie zamierza.ią od strony Erzen~~ daneH nie nartP'1zlv zadne wiado.;11osm .. 
pomaszerować ku Konstantvnop0Iow:1. Na morzu Czarnem, oraz pe Salom k;i.
iar ten prawdopodobnie nie odniesie mi w c!airu ostatniej doby panował spo~rnJ. 

tku·ze wzgledu na odległość 101)0 klrn., W Albanii wojska austrYacko-:vęgrn~-
. rudny, górzysty teren~ pozbawiony do~ skie i oddziały albańskie t?czą walki z woJ

eh dróg. Wątnić więc należy, aieby skami wloskiemi w okohcy \ alony, nad 
m operacyj rosyjskich w Armenii był rzeką Wojusą. 
stantyn~pol. . . . . „ • . . Na terenie włoskim arty1erya !'rlosl~a 
Ro~yame mogą ~ierzac Jesz~e 1..711 rozwijała energicznł} działalność na iro~me 

um mnym celom. Pierwszy z nich, to Isonzo ostrzeliwnj~c miasto Gorycyę 1 o
~ksandrett14 polo.zona na morzu . Srod- szańco~ania mostÓ\ve, oraz wvży~y ~01ber
mne11?1 ~ oddalemu rop kł:rt· od !Srzeru~ do. Walki piechotv nie toczyły s1ę Jeanak 
.. !ezehby ~~s~anom powtod!o Się prze- na żadnvrn z frontów. • 

stac przez c:ezk1~ do prz:e~yc1a . Taurus, Na terenie zachodnim w dalszym m:Jgu 
ów?zas mm:l.1bv ~I~ spo!k~c w Al,ekga"?- tocza się walki arty1eryi, oraz mniejsze star

i An~hkam1 l o~mąc Syryęł f'-rablę efa piechoty w okolicy Verdun, nad Moz:;i.. 
Mewpotai;nę. od Turc{l· . • , . • Zdobycz niemiecka pod Verdun wz:rosł~ d~ 

Na razre 1ednak me~d~ie się zau~aeyc, 430 oficerów, 26.042 io?niPrzy, · 189 dZlal 1 

by Ro.spmrn posu1:ah s1ę ~.tym J{t~ri:n: , 232 karabinów maszynowych. • . 
nato1;1rn:t z i:ue~~w armn. ro!f.·. JSkrnl l z terenu wschodniego nadeszły wiado-
w~c się da1e! 1z rzeczy"?-11stymf e~J~m \ mości tylko 0 drobnych potyczkach. 

an 1est Ba,....~. ..... Stare m1asto f~nhfow,. i . . I 

stolicą dzisiejszej Mezopotamii •. Y1' rrcr 
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Komunikat niemiecki. 
BERLIN. (Urzędowo). Wielka Kwatera Główna donosi 13 marca: 

W schodni i Bałkański teren walk: 
W ogóln"Ości sytuacya jem niezmieniona.. 

Zachodni teren walk: · 
Wśród korzystnych warunków dla obsc:rwacyi, na. większej czę§ci frontu. była 

bardzo ożywiona obustronna działaln:)ŚĆ artyleryi, a po obydwóch stronach\Mozy i na 
przestrzeni aż do Mozeli odznaczała się dużą .zaciętością. 

Za wyjątkiem pojedynków patroli nad S o m ą, oraz nieudanego mniejszego a.ta· 
ku francuskiego w J e si e k si ę ż y m, nie wydarzyło się nic godnego zaznaczenia. 

·Lotnicy nasi, oprócz wydajnej działalności wywia.dowezej, atakowali skutecznie 
nieprzyjacielskie urządzl!nia kolejowe, zwłaszcza na drodze zelaznei C 1 er m ·•n t „ 
Verdun. Zniszczono trzy latawce nieprzyjacielskie, dwa w Sampan i i i Jeden w 
okręgu Mozy. 

Naczelne Dowództwo Wojskowe. 

Komun_ikat anstryacld. 
WIEDEŃ. U.rzędowo donoszą 13 marca: 

Rosyjski teren walk: 
Na froncie bess ar ab ski m i nad Dniestrem odparto natarcie Rosyan. Zl't!l· 

sztą nie zaszły żadne szczególniejsze wydarzenia. 

Włoski teren walk: 
Wzmożona działalność artyleryj nieprzyjacielskiej rozszerzyła się na cały front 

Is o n .z o. Popołudniu odparto natarcie nieprzyjaciela pod S el z e m. 

Bałkański teren walk: 
Położenie bez zmiany. 

Komnnikat turtmki. 
Konstantynopol, 18 marca. 

Glówna kwatera.donosi 12 marca: 
Na froncie Iraku: W walkach, jakie 

toczyły się w odcinku Felahii, nieprzyjaciel 
poniósl straty, które wynoszą conajmniej 
5,000 ludzi. w ręce nasze wpadło 60 jeń
ców, wśród nich 2 oficerów. 

Na froncie Yemenn: Oddział angiel
ski złożony z 6,000 ludzi piechoty, 600 ka
waleryi z 12 centymetrowemi działami, któ
ry rankiem dnia 12 stycznia wtargnął od 
strQny Szeik Osman w kierunku północnym 
od Adenu, zajął miejscowość Afioeh i wzgó
rze leżące na południowy - wschód od 
Afiochu w odległości 4 kilometrów. Cho
ciaż oddziaJ ten przeważająeemi siłami zaa
takowal nasze stanowiska przednie, akcyę 
nieprżyjacieską zdołano . jednak powstrzy
mać przy pomocy kontrataku. Bitwa trwa
jąca trzy godziny, zakończyla się odwrotem 
nieprzyjaciela. Jedynie swym da1ekonoś
nym działom zawdzięczać on może, że od
wrót jego nie przekształcił się w bezładną 
ucieczkę. Nieprzyjaciel ponownie usiłował 
zatrzymać się na pozycyi uprzednio prze
zeń przygotowanej na południe od Afio
chn, nie zdolal jednak oprzeć się bohater~ 
skiemu atakowi wo,l:dr naszych i pod os1o-
· ną dzial floty stojącej w zatoce Adenu był 
zmuszony schron:ć się w swvm· ufortvfiko-

Zastępca szefa sztabu generalnego 
von Ho ef er 

Feldmarszałek - porucznik. 

wanym obozie pod Szeik Osman. Na po
lach walk pozostala znaczna liczba ·ciał An
glików, których nieprzyjaciel ·nie mógł po
grzebać. Wojska nasze zburzyły fortyfika
cye nieprzyjacielskie i weszły w posiadanie 
całego materyalu pionierskiego, który tam 
znalazły. W trzy dni potem wysłany od
dział wywiadowczy napotkał silną kolumnę 
kawaleryi z karabinami maszynowymi. Po 
pólgodzinnej walce nieprzyjaciel zbiegł do 
Szeik Osman, pozostawiając 20 poległych'. 

Komunikat rosyjski. 
Pete:rsbu:rg, 13 marca. 

Wielki sztab generalny donosi 13 marca! 
Front zachodni: Pod Bersem ii n de nia· 

przyjaciel ostrzeliwa) nasze rowy za porno.. 
cą min duiego kalibru. · 

W Galicyi, wywiadowcy nasi zaatako-
wali wieś Latak, oddaloną o 6 klm. na po
ludniowy - wschód od ujścia Strypy i po
mimo silnego ognia nieprzyjacielskiego 
wtargnęli do rowów przeciwnika. 

Dnia 9 marca dwa torpedowce nasze 
dokonywujące wywiadu u wybrzeża pod· 
Warną., ostrzeHwane byly przez nieprzyja
cielskie łodzie podwodne. 

Front perski: W kierunku Bagdad~ 
obsadziliśmy miasta I(erind w Persyi, po
t....t:me o 200 k1m. na północnym - wscho-

1 dzie· od Bagdadu. 



Komunikat francnski. 
Telegram własny „Godz. Pol.''. 

Paryż, 12 marca. 
W urzędowym komunikacie z soboty 

popołudniu znajdujemy następujące szcze
góły o walkach pod Verdun: na wschód od 
Mozy skierowali Niemcy podczas nocy ener
giczny atak na okopy nasze na roiudnio
wschód od Bethincourt, które ciągną się 
~vVzdluż szosy prowadzącej do Chattanvomt. 
Natychmiasto\vym kontratakiem naszym od-

. biliśmy ważne łącznikowe rowy~ kt~re u
przedniÓ zajęli Niemcy. Na wschód od Mo
zy padwoil nieprzyjaciel swe wysiłki mię
dzy wsią i wgórzem fortu Vaux. Gwałto

wne ostrzeliwanie trwało calą noc. Ataki 
piechoty wzmogły się w kierunku wsi leżą
cej w ruinach. W róg opanował kilka domów 
na wschód od kościoła. Wszystkie jego wysił
ki rozbiły się jednak o nasz opór w zachod
niej części wsi, która dotąd znajduje się w 
naszych rękach. Po kil.h.."1.1 szturmach przy
puszczonych do wzgórza fortu na zboczach 
jego udalo się Niemcom zająć kilka okopów, 
wszystkie ich wysiłki jednak, by dotrzeć do 
przeszkód drucianych, otaczających fort od
parto przez ogień naszej artyleryi. W 
\Voeuvre trwa gv,1aUowne ostrzeliwanie i 
Eix i Moulinville'u. 

Telegram wlasny „Godz. Pol.". 

Paryż, 12 marca. 
Komunikat urzędowy z soboty donosi: 

Na lewym brzegu Mozy działalność obu
stronnych artyleryi była w ciągu calego 
dnia nieco mniej ożywiona, zato na pra
wym brzegu gwałtownie ostrzeliwali w dal7 

szym ciągu Douaumont. W innych pun
Idach odcinka jak również na płaszczyźnie 
w Woeuvre strzelanina zmniejszyła się 

znacznie. Nieprzyjaciel nie przedsiębrał 

na calej linii naszego frontu ataków pie~ 
choty. Wedlug najnowszych wiadomości 

daremne szturmy wykonane wczoraj przez 
wroga na nasze okopy na zachód od Douau
mont były zabójcze dla nieprzyjaciela. 
Niemcy trzy razy szli do ataku w poczwór
nych kolumnach. Miażdżeni przez og1en 
naszej artyleryi i karabinów maszynowych 
zmuszeni byli do odwrotu, podczas które-

: go zasłali trupami calą przestrzeń. 

WuJna N!omlcc z PortnuaHą. 
Telegram wlasny „Godz. Pol.". 

Haga, 13 marca. 
Z Johannisburga donoszą: Rząd portugal

ski w Lorenzo Marguer zarekwirowal paruw
ee niemieckie w Delabvaben „Kronprinz", 
„Essen", „Hof", „Admiral". 400 osób zafogi 
internowano. Co się tyczy 3 parowców nale
żąeych do linii Hoermann, Kalif i Ziethen, do
tychczas decyzya nie zapadła. 

lntBrnowanio Niemców. 
Telegram własny „Godz. Pol.". 

Beira, 13 marca. 

Wszyscy obyWatele niemieccy zostali in
ternowani, a statki i lodzie holownicze za
rekwirowane. 

Telegram własny ,,Godz. Pol.". 

Berlin, 13 marca. 
Wedlug „Frankfurter Ztg". Obecne p17e;,i

le11ie we Fraucyi wyświetla się w Zf'."lawiPnin 
:! komunikatem donosz~cym o prawie ,1kre
śl::,lącem granicę wieku pułkowników i geae
ralów. Korespondent donosi, że szef dJwo
dzcicy podlega odpowiedzialno~;ei za S\Ye czy
ny. Dowódzf\vo woj,:;k!nve bęó;ie podi11gać 
kor:.Loli, krytyce i będzie ewentualnie karane. 

Telegram własny ,,Godz. Pol.". 
G<»newa, 12 marca. 

Prnsn miej;::co\va z Rouen donosi o stra-
. ez1:~J. ekq1lozyi, której uległy rhva wagony na
fadoTane amunicyą, przeznaczoną dla Anglii. 
PzHir:'-cn;;: lmi.astrofy zginęlo wiele osób, d •vo
:a,1:.c kobjovvy" zostal uszkml~o11y. 

Teleg-ram wb:::ny ,,Godz. Pol.". 

WeiUug fonłskicgo Xe:iveiiisfo miastu 
-Mi.ni Ule o-d 26 lutego ostrzeliwane jPst przez· 

ROD-ZINA 

artvlerve niemiecka. Wvr:mcono około 250 
eię~kicb poeisków~ które z~iszeiyły wiele gma
chlw. NouveHiste pl'zem'Hcza liczbę zabitych · 
wojskowych i mówi tylko o ofiarach z pośród 
eywi!nej ludności, z których pifć zmarl-0 {tziś 
rano. · Zamożniejsza ludność opuszczR. miasto 
i jego· okolice. 

8tr~tJ fzancuzów pod Vordun. 

P'" O t; S K t: 

Wydatki Włoch. 
Telegram wlasny ,,Godz. Pol.". 

Berlin, 13 marca. 

Telegram wiasny „Godz Pol.". 

A..~sterdam, 12 marea. 

z wiarogodnego źródła angielskiego ko
munikują, iż straty francusłrie pod Verdun 
wyno;;;zą przeszło 100,000 ludzi. 

Wediug sprawozdania włoskiej komisyi 
budżetowej do końca stycznia na cele wojen
ne wydatkowano 7 X miliarda lirów. Sprawa 
kursów wekslowych uzależniona jest od ·ogól-· 
nego zadlużenfa czwórporożumienia w A~rn-

j ryce, które jest tem większe, im gorszą :iest 
I sytnacya ekonomiczna danego państwa~ We 

Wloszech .skutkiem wojny znacznemu pogor
szeniu ulegly międzynarodowe stosunki han
dlowe i Włochy najsilniej odczuwają obniże-

Telegram własny „Godz. Pol.'' 

Paryż, 13 marca. 

nie wartości pieniędzy. · 

. Telegram własny „Godz. Pol.". 
.Amsterdam, ~3 marca. 

„Vossische Ztg." dowiaduje się z wiaro
godnych źródeł londyńskich, że źródło przesi~ 
lenia gabinetu włoskiego miało początek w 
Londynie. Pomiędzy rządem włoskim a an
gielskim wyczuć się dają od dłuższego . czasu 
starcia, gdyż Wlochy niedostatecznie interesu
ją eię angielslderni widowniami wojny, a prze-

Rada wojenna czwórporozumienia odhyfa 
'vczoraj S'tve posiedzenie pod przewoifoictwem 
JoHre'a .W konforencyi tej Anglia reprezen
towana jest przez generała llaiga, Włochy 
przez generała Por.ro, Hosya przez generała 
żyHńskiego, Belgia przez swego szefa sztabu 
generalnego i Serbia przez puUrnwnika Pasi
e.za. 

Telegram własny ,,Godz. Pol."„ 

Berlin, 13 marca. 

. dewszystkiern dlatego, że gabinet włoski nie 
chce wypowiadać wojny Niemcom. . V/lochy 
wobec umowy z czwórporozumieniem nie mo
gly zawrzeć pokoju separatywnego. Ponieważ 
Anglii, pomimo· nacisku, nie udało się nakło
nić oporńego rządu włoskiego ,do postępowa
nia wedlug nakreślonego planu, począł on 

l knuć intrygi. Dziś rząd włoski jest do tega 
sjt<pnia podminowany przez Anglię, że, jeże
li Salandra nie ustąpi, wówczas wstanie oba
lun~ cały gabinet, ażeby ustąpić miejsca an
glofilom. 

Pewien oficer angielskiego sztabu gene
ralnego donosi, że Kitchener podczas swej 
ostatniej wizyty we Francyi miał wyrzec, iż 
byłoby złudzeniem SJHHlziewać się zawarcia 
pokoju jeszcze w roku bieżącym. Niemcy nie 
są jeszcze.do tego stopnia wyczerpane, ani pod 
względem militarnym, ani też gospodarczym, 
ażeby były zmuszone starać się o zawarcie po
koju. 'fo samo da się rówuież powiedzieć o 
czwórporozumieniu. Kitchencr uważa· za rzecz 
pewną, że do chwili zawarcia pokoiu upłynie 
jeszcze przeszło rok. 

Telegram wlasny „Godz. Pol.". 

Londyn, 13 marca. 

„Evening News" dowiaduje się, iż rząd, 
na który wywarto odpowiednią presyę za
pewnił lorda Derby, iż przyrzeczenie dane 
żonatym będzie wiernie spełnione i że poło-" 
żony będzie kres skandalicznemu postępowa-
11iu nieżonatych, którzy zajmują miejsca w fa
brykach amunicyi i w innych zakładach, w 
których praca zwalnia od czynnej służby woj-
skowej. · 

flota anuislska. 
Telegram własny „Godz. Pol.". 

Haga, 13 marca. 
„Times" pisze: Doniesienie o złożeniu 

. naczelnego dowództwa floty w ręce admirała, 
pod którego rozkazami znajdowała się p-0dsta
wa operacyjna floty w Rosyth, nie bylo tu 
niespodzianką. Sir Robert Lawry w przyszło

ści dowodzić będzie całą flotą Szkocyi i pół
nocnej części morza Północnego, gdy tymcza
sem reszta floty na wodach angielskich znaj
duje się pod rozkazami innych a.dmfralów w 
Portsmouth, Plymouth i Noreield, a flota Ir
landyi będzie znajdować się pod dowództwem 
wiceadmirała w porcie Quenstown. 

Walki nad łsnnzo. 
Telegram wlusny ,,Godz. Pol „. 

Berlin, 13 marea. 

'Wojenna kwatera prasowa donosi: Nad 
Isonzo dotąd jeszcze nie przedsiębrano więk- . 
szych operacyj przy" udziale piechoty, nato
miast działalność artyleryi nieprzyjacielskiej 
\\' \Vielu punktach wzmaga się, przechodząc 
w gwaUovmy ogieii. Arlyleryn włoska zaata
kowała również front lrnrvntviski, a u dolne
go biegu Isonzo stanowiska ~·~stryacko - wę
gierskie pod Podgorą i przy Oslawii. Ciężkie 
bnterye wloskie ostrzeliymją przyczółek mo~ 
stowy Gorycyi. Gazety ~.Sem" i ~,Stampa" za
pov,rimfa]ą wfolk~ oJ.enzywę włoską, której ce
fom brtblie ulżenie wojskom franeuskim pod 
VerJnn. 

Telegram własny „Godz. Pol.". 
Lugano, 13 marca. 

„Avanti" notuje pogłoskę, ii między- in
terweneyonistami a rządem dosz!o do porozu
mienia w tym sensie, iż pierwsi poddali się 
w zupełności. Rząd osiągnął rzekomo nawet 
to, że inte;'\Yencyoniści nie będą wogóle po
ruszali drażliwych punktów. Caia dyslrnsya 
trwać miała zaled,.vie jeden dzień, gdyż za- I 
raz ·wczoraj mial ją przerwać Salandra, by ·!' 
\Vez·irać Izbę do glosowania. 

Urali węgla wo Włosznch. 
Telegram własny „Godz. Pol.". 

Berlin, 13 marca. 
„ Vossische Ztg." donosi, że główna wło

ska komisya węglowa zakomunikowala, iż 
wskutek ustawicznego zmniejszania się zapa
sów trzeba będzie bardziej jeszcze zreduko
wać ilość jego wydawaną spożywcom prywat
nym i stowarzyszeniom. 

Straty sBrbsk~B. 
Telegram własny „Godz. Pol.". 

Haga, 13 marca. 

„Berliner Tageblatt" donosi: Prezes mi
nistrów serbskich, Pasicz, zakomunikował jed
nemu z dziennikarzy, iż wojsko serbskie, liczą
ce z początkiem wojny 300,000 ludzi, w wal
kach z Austryą straciło 50,000 ludzi. Odwrót 
d0 i przez Albanię kosztował Serbów 100,000 
ludzi. 

Pod ~ainnikami. 
Telegram wlasny „Godz. Pol.". 

Kolonia, 13 marca. 

Wedlug doniesienia „Gazety<Kolońskiei" 
pomimo nadzwyczajnego zabezpieczenia przez 
czwórporozumie.nie Salonik od strony morza, 
jedna z niemieckich łodzi podwodnych zdoła
ła storpedować wielki transportowiec pod 
Kathariną. Okręt zatonął wraz z transportem 
bydfa; zginęla prawdopodobnie również część 
wiezionego na okręcie wojska. 

Na morzach. 
Telegram własny „Godz. Pol.". 

Waszyngton, 13 marca. 

Biuro Reutera donosi: Ażeby stwierdzić 
niewątpliwie, czy barka norweska „Sirius" w 
dniu 9 b. m. została zatopiona przez torpedę, 
czy też wpad1a na minę, sekretarz stanu Lan
E'ing polecił telegraficznie konsulowi amery
kańskiemu w Hawrze odebrać pod przysięgą 
zezrianla ocalonych Amerykan. 

Telegram własny i,Godz. Pol.". 

LmuJyn, 13 marca. 

Biuro Wolffa donosi na podstawie komu
nilcatu admiraUcyi: U wschodniego wybrze
ża wpadl na minę krążownik pomocniczy 
„Eauvette". Utonęło 2 oficerów i J2 ludzi za
łogi. 

Zjazd w Koponłmdzo. 
Telegram wlasny „Godz. PoV'. 

Kopenhaga, 13 marca. 

,~Lokalanzeiger" donosi: Wszystkie więk
sze gazety wyrażają swe zupełne zadowolenie 
z wyniku norweskiej konferencyi ministrów. 
„Berlingske Tidendę'' pisze: Przebieg i wy
nik konfer:!ncyi budzi w nm; nadzieję, która 
podczas tych surowych dni, O\.Vkn\:a nas juk 
tchnienie wiosny. 

... 
I 

Domon~tracvo 11 Kairzo~ 
Telegram.\\'iaąny „Godz. Pol.". . 

· Berlin, · 13 · marca. 

~,Temps" donosi o następującem zajściu, 
h'tóre miało miejsce w Kairze: Okol-o 500 re.. 
zerwistów egipskiego oddziału w ciągu trzech 
godzin. demonstrowalo przed palaeem sul:tana, 
czemu nie przeszka~zata policya ... ~dy nastę.. 
puego rana ponowme ruszyl pochód demon;. 
strantów, których skarg wysłuchał prezes mi„ 
nis.trów, nastąpUo i;,owaźne zajście .. skutkiem 
tego, że 20 ka waletz.ystów angielskich, Podo. 
bno bez rozkazu dało salwę do demonstran. 
tów i z.a.bilo 8 osób. · · 

W Chinacb. 
Telegram wlasny „GodZ. Pol. .... 

Berlin, 13 marca. 
Biuro Wolffa donosi: SpóZ:niona depesza 

z d. 6 marca otrzymana przez· tutejsze posel
stwo chińskie potwierdza zdobycie Suifu, ... 
Wojska powstańcze poniosły ciężkie straty w: ' 
ludziach i materyale, oraz utraciły tysiąc po-. 
leglych i stu rannych. Wojska generala Lun •. · 
ga, dowodzącego wojskami prowincyi l 
Kwangsi, w p,echodzie na niezależną pro~. 
cyę Yunnan zdobyły przesmyk pograniczny i 
znajdujące się tam fortyfikacye, poczem rtt• 
.szyły prźeciw Yunnanfu. Wojska prowincYi 
Hunnan maszerują na Kneichow i dotarły 
wlaśnie do granicy obu prowincyj. Bitwa pod 
Mayany zakończyla się zwycięstwem woj~ . 
rządowych. 

· ~iły zbroine Hiszuanii. 
Telegram własny „Godz. Pol.". 

Genewa, 13 marca. 

„Vossische Ztg." donosi: Według wiado-' 
mPści dzienników francuskich otrzymanychi, 
Madrytu, projekt hiszpańskiego ministra woj.i 
ny Lugue, przedstawiony komitetowi obrony 
narodowej przewiduje utworzenie armil nO-: 
woczesnej, złożonej z 500,000 ludzi. Nie lieząe 
gwardyi cywilnej, żandarmeryi i straży cel· 
nych, wojsko liczy obecnie .139,000 ludzi, z •-' , 
których na Hiszpanię przypada 80,000 ludzi, : - ,' 
na Afrykę 51,000, na wyspy Balearskie 4,20:W ''~·f; 
i na Kanaryjskie 2,000. Prócz piechoty, arty„~( 
leryi i kawaleryi mają być utworzone odd · · 
ly karabinów maszynowych, automobilowe: 
granatów ręcznych. Warsztaty do wyrobu 
teryalu wojennego mają być powiększone 
prócz tego do . wyrobu pocisków mają 

przeznaczone również niektóre prywatne .f 
my przemysłowe. General Lugue określ 
koszta na 250 milionów pesetas. 

Przemysł niemiecki. 
Telegram wlasny „Godz. Pol.". 

Berlin, 13 marca. 
Na walnem zgromadzeniu związku hutni· 

ków niemieckich, które odbyło się w Diissel• 
dodie, zastępca kierownika, doktór 
opisał obecny świetny stan niemieckich 
palni rudy żelaznej, oraz zaznaczył, że wszyst· 
kie przeszkody dałyby się usunąć przy 
dzialaniu władz, poczem umotywowal 
gólowo, że Niemcy potrafiłyby zaspokoić wla~_ 
sne zapotrzebowania pod względem rud man·· 
ganowych nieznleżnie otl dlugotrwalości woj•··· 
ny, oraz, że zadano klam przewidywaniom an· 
gielsldm, głoszącym, że wojna zdawna już po
winna byla zakończyć się .·Z powodu braku W 
Niemczech manganu. Mówca dodał, że to SB.· 
rno mógłby stwierdzić w sto.sunku do wszeł~ 
kich innych środków pomocniczych stosowa· 
~ych w przemyśle żelaznym. · 

Telegram wlasny ,,Godz. Pol.". 
L<mdyn; 13 marca. 

Biuro Wolffa donosi: Górnicy północnej 
Walii i Anglii środkowej zafa1dali p-0dwYżki 
placy o 5 proc. Urząd pojednawczy wstrzy
mał swą decyzyę. Rząd odmówii podwyżki 
placy wykwalifikowanym robotnikom.. Komi· 
tet robotniczy postanowil nie.zwlocznie rozwa
żyć fę sprawę, gdyż odmowę uważa za nieu
sprawiedliwioną wobec podrożenia produktów_ 
spożywczych o 40 procent.. 

~mlorć Th1aryi v. Ebnor Escbcnbacn. 
Telegram własny „Godz. Pol.". 

Wiedeń, 12 marca •. 
Powieściopisarka Marya v. Ebner-Eschen• 

bach, zmarla tu dziś na zapalenie płuc. Ba• 
ronowa v. Ebner-Eschenba{!h ur. się w 1830 r. •. 

Telegram własny ~,Godz. Pol.". 
Berlin, 13 marca. 

Kanrf erz pań.stwa dr. v~ Bethmann ttoilw'el!,, · 

rowróvziś hltaj , kwat~Y ~ówn•t 



adomoici woionne. 
U O D. Z I· N· X 

Wfl. .. postanowila „zmobilizować" 1,200 wyćwi
czonych psów, które ma wyslać natyehmfast 
na pomoc żołnierz.om. 

Znakomitą trucizną na szczury okazafy się 
bomby cuchnące i inne bomby z trującymi ga
zami. . Pewien oficer francuski opowiada, że 

• Korespondent pisma „Svensk.a Dagbla- musiał na pewien czas opuścić rów, ponieważ 
. det" pisze o niebywalem mnóstwie szczu- · . nieprzyjaciel ostrzeliwal go bombami z gaza
rów we irancuskich rowach strzeleckich, mi trującymi. Ody później pow:rócil do ro-urn, 
co następnie: · znalazł setki nieżywych szczurów, zaduS:zo-

Z fraocnskłch rowów strzolBckłcb. 

. nych przez gazy, rozwijające się prey bombar-
.. ·.· ·Jedne_m z.największych utrapień źolnierzy dawaniu. Zresztą nie jest to nowością, bo we 

,i>oJu b1twy są szczury, które w coraz więk„ wszystkich większychportach można było od 
<eh _gromada~h prLybiegają ze wszystkieh wielu lat widzieć napełnianie dymem wielkich 

ron l łormalme napełniają rowy strzeleckie, · parowców, poczem majtkowie wyrzucali. w mo
z nakrywk,L Pomimo więcej, nii prymityw~ rze sz.ezury łopatami i wymiatali je. Na polu bi-

Z ramienia rządu ruigieis.aiego uezestni„ 
czyt będzie w konterencyi minister Bonar 
Law i Runcinan. Bonar Law reprezentować 
bf;-dzie również· i kolonie ftilgielskie. Przedsta
wiciele angielscy mają instrukcye, aby parli 
do uJdadu, p'araliżującego przemysl niemiecki 
1 austryacki na przeciąg kilkunastu lat przy
na1mniej. Omawiane będą również sposoby, 
aby zagrodzić państwu niemieckiemu i au
stryackiemu drogę do zaciągania kred)"hl za
granicą i kwestyę usunięcia kapitałów nie
mieckich z przedsiębiorstw angielskich, rosyj
skich, francuskich, japońskich, belgijsklch, 
serbskich i włoskich. (WAT.). 

W sprawie blokady liemicc. ch urzędzen do spania, niejeden żołnierz twy używa się teraz podbnych środków.Pewien 
~łby spocząć w nocy, gdyby mu szczury

1 
nie lekarz, który chciał dom opuszczony urządzić 

ozarły przedtem materacu i nie spacerowały ,dla rannych) spostrzegł, że w nim jest mnó- Stany Zjednoczone, jak vvynika z pism a-
. nocy po derze i p-0 twarzy~ Jedynym srod- stwo szczurów. Kazał więc pozamykać dobrze merykańskich, postawiły Anglii w sprawie 
em ochro:?y jest gęsta siatka druciana; po- drzwi i okna i postawić naczynie z formolem, blokady Niemiec trzy pytania do odpowiedzi: 

?bna do siatki od miskitów, którą się zasla- służącym do dezynfekcyi. Po kilku godzinach 1) Czy blokada jest rzeczvwiście skuteczna, 
twarz. Ale drut taki jest rzadkim artyku- nie zastał już w domu żywego_ szczura. gdyz według przepisów prawa międzynarodo-
nn polu bitwy, dlatego ni.ewielu ma ten W ostatnim czasie instynkt Pasteura do- , wego tylko w tym wypadku można ją uważać 

odek O{~hronny. pomógł do tępienia szczurów, dając admini- , za obowjązującą. 2) Czy blokadę stosuJe s1ę 
Przytem . szczury pozbyly się wszelkiego stracyi wojskowej do dyspozycyi kilk::f' środ- bezstronnie (Ila okrętów wsz~stk:rb krajów i 

lrachu przed człowiekiem i są wprost zu- ków bardzo skutecznych. Jednym z nich jest po 3) Czy blokada usiłuje blok11wać lakże 1a· 
Chwale nietylko w nocy, ale i wśród jasnego 1 surowica, którą się wszczepia szczurom, i któ- kie porty neutralne, eo jest wzbronione prze-

ia. Jeżeli'ldo pozostawi gdzie c-0 do jedze- · ra wśród nich powoduje wybuch zarazy. Wy- pisami prawa międzynarodowegu. (WAT.}. 
fa, tylko się odwróci _:_ natychmiast kęsek starczy wszczepić surowicę kilku szczurom; je- ~JZpfapun .&pił t?paq arL nunis a1Mo~9rn JM.FP 
niknie. Z bielizny, która nie jest schowana w żeH nie zetlmie się bezpośrednio ze ś:·odkami ----
mistrze, znajJzie żolnierz po króll:iej nieo- żrwności dla żołnierzy, natenczas niema nie-
cności resztki bitek. luny żolnierz pisze w bezplecze1istwa dla ludzi. Innym środkiem 
kr;ywce list do rodziny, ale przerywa pisa- jest nader silna trucizna, produkowana z ko· 
·e, ponie\vaż go wołają do rowu. Zostawrn za-

1 
rzenia rośliny, której nazwę zachowuje się w 

papier i pióro. Gdy po upływie pói godzi- l tajemnicy. Ludziom ani psom ta trucizna nie 
wraca, papier zniknął, a z pióra pozostały szkodzi, natomiast wystarczy dziesiąta część 

ogryzione drohne kawałeczki. k miligrama, aby nat::chmiast zabić szczura. 
Szczury wprost potwornie się mnożą. Sa- i W jednym francuskim rowie strz1eckim w 

Jl1ica w przeciągu pięciu tygodni ma iziesięć I ten sposób przez jetlną noc zabito 420 szczurów. 
młodych~ może zatem w przeciągu roku w~· duć I Podobno instytut Pasteura, zachęcony tym re
na świat przeszło sto szczurów. Szczury gryzł) j zu1tatem1 wysyła codziennie na· front 1,200 u„ 

. wszyi:;tko, środki żywności, odziez, bieliznę, ! trów tei trucizny. · 
:papier, skórę, cygara. Nie zatrzymują się Mko I 
w rowach strzeleckieh, lecz szerzą się tak:le w ł 
baferya{·h, w .iazaretach, magazynarh, piekar· 
niaćh. Stwierdzono, ie pogryzły balon, uwi~za- l 
ny, oraz aeroplany w ten sposób, ie nie można Amerykański Czerwony K.rzyt wyslaI nie
byto ich używać. Szkodę, jaką wyrządza szczur 1· dawno przez ambasadora Sharp'a i Page'a uta 
codziennie, ollliczono na . 1 %fen. przeciętnie. vewrnenie do rz<!d6w francuskiego i angłel~ 
Milion szczurów. zatem pużra codziennie około slnego, ze obejmuje kontrolę nad rozdzrnłem 
15,000 marek, w miesiącu około 450,000 mlr. I .mleka kondensowanego dla dzieci, dowiezi1J-

Ale szkoda nia ogranicza się do strat ma- nego ·do Niemiec i A ustryi z. ,_Ą mery ki, jeżeli 
teryalnych, stwierdzono\ ie szczury przenoszą I tylko n:ądy te zwolnią przepisy oiokady i zgo„ 
i rozszerzają najniebęzpieczniejaze zarazy, w I dzą ?-ię na ten dowóz. 

·pierwszym rzędzie dżumę, ponieważ nadzwy- I Rząd franeu.ski nadeslal oapewiedi, iż z 
. czai łatwo przyjmują bakcyl dżąmy, a i,arazę powodów militarnych nie może przychylić się 
przen<>szą muchy i inne owady z nieżywych I do tej pl'ośhy i dopuścić mleka d0 ranstw cen-
$~z.rµ-ów J;J.a ludzi. ,W ostatnim C:zasie przeko- · traln:):<'h. Wielka Bry'lania J1pow:edzi ieszcze 

; ::~~~9~!~~,_j;e takze i:ą.ne choroby zaraźliwe, np. i nie dala, ale zapewne zajmi9 ta..'iie same st.a
. 'róiętz.apalęnie mózgo.:rdzeniowe, przenoszą · nowisko, jak Francya. (WAT J. 
~zćźuiy im i~dzi. _ 

Na polu bitwy. toczy. się ustawiczna, wcię-
ta walka przeciwko szczurom .żołnierze zabi
jają je kolbami, topią, palą, trują, chwytają w 
sidła, albo strzelają. Ale te wszystkie spnsoby 
walki nie dają rezultatu poządanego, ponie
waż w miejsce zabitego szrzura przychodzi: 10 
albo 20 innych. Najleps~:m1i tępicielami szern
rów są psy, dlatego francuska władza wojsko· 

~urauanowym 01niu. 
Wspomnienia z wrześniowej ołentyWy francuskiej. 

Ognień nieprzyjacielskiej artylecyi polo~ 
·. 1Vej, wzmagający się coraz bardziej od polowy 
; września, pociągnął za sobą gdzieniegdzie o
.fiary w placówkach strzeleckich i dal siężolnie-
1tzom we znaki. Ta konieczność przebywania 

dziennie godzinami w ciasnych, ciemnych 
·emiankach; to wyglądanie sposobnej chwili 

ed każdem wyjściem z rowu, po to tylko, 
by w szalonym pośpięchu z. narażeniem ży

skorzystać ze sposobności) ten piekielny 
męt, który powstaje, gdy na odcinek jedne
batalionu w przeeiągu 24 godzin pada trzy, 
cztery tysiące grantitó\v: to wszystko jest 
najlepszego żołnierza więcej, niż przykro-

·ą: to zrywa ner\Vy! 

.. . Mimo to humor i dobre usposobienie nie 
tł~azcwJo zalogi odcinka Beauraim. Długie 
1)i~wiadczenie wojenne i niestrudzona pilność 
;,;zgromadziły na tej przestrzeni wszystko, co 
;ńalety do wwrowei pozycyi. mę.bokie rowy 
'M•eyjne i lącznikowe, szerokie, dobrze u-. 
~~mana przeszkody ~.drutu kolczastego, zie

ianki tak uro-0cnione, jak tylko na to pozwa
'- polowe środki techniczne, wystarczające~ 
J~cmie założone Unie kon;mnikacyjne • .,:~Niech 
'rabują tędy przedostać się l" - tak myślal 
' wne każdy iołn1ęn. 

Po południu, 20 września, pnylączyl się 
~J> zwykłego syku i b'zasku granatów !poler 
~eh jakiś obcy dźwięk. , Nie.. był to zwykły 
strzał. Zrazu zwolna rosnący szum czy hu'tt, po
lem jut nie ostry trzask,rnezei głuchy· grl?.mot~ 
{)oprzedzony wstrząśnieniem, które···wrifolaJo 
~B,Jwianie się i drienie ·.murów . w ~lę~kich, 
sklepionych piwnieach, a w kamienfoloł11ie, 25 
;~ pod ziemią, oderwało wielkie zlomy1 skal

Po kilku sekundach zaczął z wielkięj wy
ości padać grad kamieni, odłamków' stal.r 

Bo]kot · o~:onnmiczny 1· BmiBG. 
;/l'imes" donosi, że w konferencyi, która 

ma się odbyć w Paryżu~ celem zawarcia ukła
du ekonomicznego dla zbojkotowania Nivmiec 
po wojnie, będą brali udzial również p1'2edsta
wiciele Japonii, Belgii· t Serbii. 

wych, bryl ziemi, trzasek. Mimowoli spojrzeU
śm~- po sobie." Przez 13 miesięcy wojny prze
żyło się już sporo ognia dzia1owego, to była 
jednak specyalna marka", jak mawiają nasi 
żolnierze. Wyszliśmy obejrzeć wyrwę - w 
środku ubitej drogi wiejskiej ·glęhoki lej o ob
\Vodzie 4 m., zaś glęb-okości 3 m. Po 10 minu
tach następny strzał. Mały, dobrze zachowany 
domek zamienia się ·w kupę gruzów: sklepio
na piwnica przebita, czterech ludzi zasypa
nych. Blady jak kreda, pylem okryty sanita
ryusz, który stal tuż obok domu, zawiadamia o 
wypadku i natychmiast rozpoczyna się akcya 
ratunkowa; po dlugim czasie uda'je się wydo-. 
stać 3 trupy. Na wołanie odpowiada ktoś, po
znają głos sierżanta. Zdołano otworzyć małe 
wgłębienie~ w które jest wtłoczony. Mó"ri, że 
o ile się mu zdaje, nie jest raniony. Ludzie 
pracują na zmiany, pot spływa z. twarzy. Je
den z nich stoi w otworzę, gdy nagle ktoś krzy
czy: ·„Uciekaj~ wali sięl" - Kilkanaście rąk 
ch\\'yta i ·wyciąga ratuj~cego, potężna masa 
gruzu spada - potem cis1.a. Ludzie patrzą na 
siebie ze zgrozą! Po godzinie wydobywają 
czwartego trupa. 

Tymczasem granaty-olbrzymy ryczą i ryją 
dalej. Telefon odzywa się: „Przy trzecim plQ~ 
tonie okop rozbity, ludzie uratowani, jeden· 
iolnierz raniony". Z pierwszego plutonu przy. 
chodzi rozkaz: „Prawy półpluton ma opuśeić 
ziemianki, grozi im zawalenie". „W jakim sta
nie są. rowy łącznikowe?". „Miejscami olbrzy
mie wyrwy, ale zresztą przejść można". W 
przestankach pękają dalej liczne granaty ma
łokalibrowe; czterech lotników krąży z furko
tem pod bladoniebieskiem, wrześniowem nie
bem. 

Nareszcie mrok okrywa ziemię; czasem 
tylko p:rzelatują nad pozyeyą nieliczne granaty 
polowe. Oznacza to <'-Oś ~ rodzaju spokoju wie
czo.ruego. Teraz r~zpocz:rna si~ robola. O zu
pelnem doprowadzeniu _rowów.· do ponąd~u 
niema co mYśleć. Przez te 9 ezy 10 godzin 
ciemności t~zeba narn:t.1e umożliwił przejścia 
przez rowy łącznikowe, a przedewszystkiem 

P:oniądzB na rowoincyę chińską. 
„Dzjeń" donos1, że p•"rywódca powstań

ców chiliskirh, Tsen . Jbun ~ JuttL. który nie· 
d,nwno spotka) sii; w Tuki• z Sun - .Jati;;enem 
i powróci] do Yunnanu w towl!rrystwie gene· 
rala Pai - Wen • Wei, przekazał na rele wojen
ne powstańców 20 milionów dolarów. 

Va łona. 
W gazecie „FNinightiy t:~wiew;~ kore

si;ondent wojenny, Price, 1azna,·zy}. że Valona 
jt:st obecnie ważniejszym pun~lt„rr niż Darda
nele. Anglia powinna wsrelKiP.mi silami po
prie1ć Wlochów~ ażeby mogli cni utrzymać się 
przy Valonie. 

Donoszą z Tokrn, że \fikad~ -przyjąl księ
cia marszałka Oyamę, wielkkj;;.o pieczętarza, 
Yavagatę, prezesa Hady tajnej, prezesa mini„ 

1 
sb ćw hrabiego O kumę, a w re'Slz~ie 1shii, mini
stra spraw zagranirmyeh. na rhlgiej audyen
c.yi, której treść zarhowano w taiemnicy. Z 
"i el u oznak wnosi~ jednak ID'linrt. że na kon
ferencyi tej omawiano spraw~ ?:l;iliżeni» ukła
dów prowadzonych pomięd;·y cl. kturern baro
nem Motano a Sawnowem i I{ ,zakuwem w 

l
i lshyi. Sprawę zbli7enia japl'ńsko - rusyjskie

g<.• oma wiano rówmeż w Tnkit. Malewski · Ma
l lewicz i podminist&r spraw zagrn.uicznyrh Shi
! dehara. 

t 
uczynić rowy strzeleckie znowu :t.datnemi do 
obrony. Pila, kilof i łopata pracują noc calą. 

O szarym świcie obchodzą komendanci 
kompanii pozycyę; dzięki wysiłkom zdołano 
wykonać eo było najniezbędniejs:z.em. I rozpo
czyna się na nowo: od w pól do 8 rano grana
ty pol-Owe, od dziesiątej pociski 22 i 28-centy
metrowe, walące do wieczora, z krótką przer· 
wą obiadową. Złe wieści nadcho<!zą zewsząd. 
Jedna grupa po drugiej zostaje bez dachu. Zie
mianki są starannie oslonione przed pociska
mi średniej arlyleryi (15 - 18 em.) walkami 
piasku, belkami, kamieniami brukowemi, na
sypami 2. z.łemi; mocne piwnice podparte są 
grubemi belkami, ale przeciw tym potworom 
nie nie obroni. Tak mija 5 dni. I<ażdy dzień 
wyrywa ofiary, zużywa nerwy, niweczy wszy
stko, cokolwiek niustrasz.ona wytrwałość w 
ciągu nocy naprawi, 

A 25 września rozpoczyna się ogień bura· 
ganowy. - Setki dzial rozmaitych kalibrów 
wypluwają granaty na odcinek, tyle, ile tylko 
rury wytrzymać mogą .. Blii.ko 7,000 naliczono 
jeszcze w pierwszych dniach; Teraz. liczenie 
jest już niemożliwe i bez<"ełowe. Hażdy wie: 
ogień huraganowy na trzech odcinkach - to 
wystarcza. Nowością są granaty fosforowe, tern 
nieprzyjemniejsze, że p-0goda się zmieniła. 
Mgła i· deszcz wiszą nad pozycyami, gniot~ ga
zy trujące ku ziemi i wtłaczają je do rowćw i 
zieTn1anek. Z drugiej strony slota zapobiega 
pożarom, które z pewnośdąby podczas suszy 
wyburhaly, skoro mimo deAzczu palą się zielo.. 
ne dnewa i wilgotne mchy. U niektóry,ch lu
dzi wyi:,iępują o bjawy zatrucia. Zdarzają się 
także wypadki śmierci. Mnożą się równiet stra
ty, spowodowane odłamkami granatbw i za. 
sypaniem, Nawet ziemianl<l wylwpane _na 4-
5 m. pod ziemią jni nie chronią. Sarna komora, 
glęboko pad ziemią wykopana, zdoła jes2eze 
wy\nymać, ale wybuchy pO<'isków zasypują 
nierat. wejścia. Połączon;,<m ·silom zasypanych 
i ich zewnątrz pozostalycb towarzyszy udaje 
się przeważnie ot""orzyć dostęp powietrza. ale 
etraszliwego }>'Jloknin w 'l sypariet coraz du-

Linia kolojowa od· ~ałonik do Monastyru. 
Między władzami francuskiemi a władza• 

mi greckiemi doszlo do porozumienia w spra
wie strzeżenia linii kolejowej między Saloni„ 
kami a :hfonastyrem pri;ez woiska francuskie 
i greckie. (WAT.) • 

Zamach na· Tan-Shi-Kajm~ 

„Daily News" podaje następująeą wiado„ 
mość: W Pekinie dokonywują się w dalszym 
cia.zu liczne aresztowania z powodu planowa
nego zamachu na życie Yan-Shi-Kaja. Między 
innymi zostali aresztowani: prywatny sekre· 
tarz. prezydenta, oraz jego starszy sługa, który 
nie opuszczal go od czasu urzędowailla na Ko
rei. Oprócz tego aresztowano wielu oficerów i 
żołnierzy gwardyi, jak również wiele osobisto
ści, stojących blizko rządu. Niektóre pisma u
trzy1nują,, że zamach byl planowany przez 
młodszego syna Yan-Shi-Kaja, który zdradza 
tendencye republikańskie i utrzymuje stosun
ki z rewolucyonistami. Jedn-0 z pism japoń· 
skich utrzymuje, że· spiskowcy zamierzali, °"' 
prócz Yan-Shi-Kaja, zamordować również jego 
najstarszego syna, Juan-Kedina. 

1$ 

Ostatnio telu~ramy. 
Cholera w HosJL 

Telegram własny „Godz. Pol"._ 
C!:e:rnicwee, 12 marca. 

W miejscowościach położonych na linii 
frontu rosyjskiego w Bessarabii i na PodolUt 
a zwłaszcza w miejscowości Bresekaronin na 
granfoy bessarabsko • :rumuńskiej panuje od 
pewnego czasu eholera. 

Tyfus w M · ·a. 
Telegram własny "Godz. Pot"„ 

Wiedeń, f2 marea. 
W edlug "Neue Freie Pres.se" ,,Russkiie 

Wied." donoszą, ii w Moskwie panuje tyfus, 
któ:ry zabiera liczne ofiary zwłaszcza 7. po.Qr()d 
uciekinierów z prowineyi nadbaltyeki~ 

Lawiny na froncie w m. 
Telegram własny „Godz. Pot". 

Be:rn, 12. marca. 

W strefie. włoskich operacyj wojennych 
zdarzyło się kilka wypadków z lawinami 
śnieżnemi. W Val Terragnola lawina z.miaż.. 
dżyla 9-iu żołnierzy, w Agardino pięć osób cy. 
wilriych~ w Sottogna 20. · 

szniejszej ziemianee, nie wytrzymują naw~t 
najsilniejsze nerwy - ludzi trzeba koniecmie 
wycofać. 

Często w pobliżu wybuchających pocisków 
pękają żołnierzom bębenki w uszach. 

Jak działa na żołnierzy ta największa pró
ba wytrzymałości? Za jaką sprawą dzieje się, 
że ci ludzie po długich dniach tego piekła je-
szcze walczą oko w oko ręeznemi granatami 
i białą bronią, walczą - i zwyciężają'? 

W takich godzinach każdy odczuwa frwo.. 
gę. Przynajmniej niema potrzeby nazywan~a 
uczucia inaczej. Ogarnia on-0 nawet najwalecz.. 
njejszych w tych sekundach, które poprzedzają 
wybuch zbliżającego się z szumem pocisku. 
Wprawdzie 'Yszyscy są gotowi umneć, jeśli 
tak być musi, są także tacy, którym niezbyt na 
życiu zależy; a jednak śmierć nigdy nie jest 
pożądanym gośeiem. Nawet znużonego życiem 
zgrozą przejmuje myśl rozwarcia tych wrót, 
które każdy chętnie omija. A tu przecie. wal
czą młodzi jeszcze, pelni życia ludzie, walczą 
o powrót pelen chwały; gotowi są wprawdzie 
własnem żrciem okupić, ocalić towarzysza, ale 
wtedy tylko, gdy tego koniecznuść wymaga. 
Kto rnóglby żądać od nich zimnego stoiey:r.mu 
w cliwili, kiedy śmierć uddlatuje i wylania się 
pytanie: ~Ty, ezy ja?" 

Mtr.bał .~ey, n111nmi.łek francuski, któregl• 
cesarz l'laµoleon nazwał „najwaleczniejszym z 
walecznych", zapytaJ raz w towarz:ystwie ofi~ 
cerów: ,,Pokażcie mi takiego głupca, oo utrzy
muje, że nigdy trwogi nie zazna; ?" Kto śmier„ 
ci zajrzał w oczy, ten wie: trwo1:;a iest instyn
ktem samozachowawczym, czemś przyrodzo
nem, waleczność iest pokonaniem tego popę
du; odwaga jest nateienięm nerwów, silą wo
li, która umoiliwia przezwyciężenie się. Tchó
rzostwo: to uleganie. popędowi natury. Różne 
są czynniki, które stwarzają zwycięską moc 
woli. Jednem z najbai·dziej rozpowszechnio„ 
n:.·ch jest ueiucie wstydu~ „Jeśli stchórzę, k-0-
ledzy powiedzą: ,,Tfu, do dyablal" Tego oba· 
wia się kaidy, a ·obawa wstydu silnieiszą iest 
od o ba wy śmierci. 
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Wykorzystanie przez.lrnnsorcyum ksią
zece ówczesnych warunków z krzywdą dla 
\varszawskiego zarządu mieJskiego wytwo
rzyły pewną, zresztą całkiem ~za.sadnioną 
niecheć do ksiażat: Czetwertynsk1ego, Ra
dr.iv~·illa, Woronieckiego, oraz ich sateli
tów - Hermana l Spokornego, oraz dąże
nie· do wveliminowania przedsiębiorstwa 
trnmwajm,vego z pod wpływu i opiekj tych 
ludzi. Droga ku temu znalazła się. Okól
na wprawdzie - ale pewna: zrzec się pro
jckh1 tramwaju elektrycznego i wybudować 
tramwaj pneumatyczny systemu inżeniera 
Iviekarskiego. Sprawę 33-milionowej po
i~T;zki miejskiej rząd rozstrzygnął zgodnie 
z życzeniami magistratu. Pieniadze więc 
na ·bGdowe nowego tramwaju były. Spe· 
cya1na tedy komisya wyjechała do Paryża, 
Nantes i La t<ochelle, aby zbadać system 
i:rakcyi pneumatycznej. Okazało się, że 
aczkolwiek koszta eksploatacyi przy syste
mie trakcyi pneumatycznej są o 20 do 3~% 
wyższe, aniżeli przy trakcyi elektryczne] z 
górnym przewodnikiem - niemniej system 
2.Iekarskiego posiada duże zalety wogóle -
zaś dla Warszawy, wobec oplątania magi
stratu przez mieJscowe i petersburskie 
wpływy, jest poprostu deską ratunku. Za 
s;,:stemem trakcyi pneumatycznej ivypowie~ 
dzieli się także przedstawiciele spoleczeń~ 
stwa polskiego w osobach pp.: K. Obrębo
wi cza, S. Drzewieckiego, A. Świętochow
skiego i W. Dubeltowicza. Sprawa przed
stawiała się jasno. Przedewszystkiem od
padali pp.: Czetwerlyński, Radziwiłł, Wo
roniecki, ich rzekomą „specyalnością" był 
bowiem tramwa.\ elektryczny. Następnie 
przy systemie Mękarskiego wszystkie robo
ty można było wykonać w kraju - podczas 
kiedy najdroższe obstalunki dla systemu 
trakcyi elektrycznej z górnym przewodni
kiem trzeba było zamawiać zagranicą. Wre
szcie przy budowie tramwaju pneumatycz
nego ustawały \vszystkie więzy, nalożone 
przez kontrakt z dn. 14 stycznia 1903 roku, 
można więc bylo budować wytwórnię ście
śnionego powietrza, przeprowadzić sieć rur 
z pmvietrzem, obstalować wagony i już pier
wszego stycznia 1907 roku, czyli nazajutrz 
po ekspiracyi ostatniego kontraktu z kon
sorcy11m książęcem, otworzyć na wszystkich 
liniach, zarówno starych, jak nowych, ruch 
wagonów pneumatycznych. Atuty, jak wi
dzimy, ważne. Tern ważniejsze, że inże- · 
nier' Mękarski obowiązywał się w budowę 
tramwaju penumatycznego włożyć 1.200.000 
rb. i, zrzekając się zupełnie roli dostawcy, 
oraz przedsiębiorcy, pragnął być jedynie 
kjerownikiem budowy. Tymczasem kori
sorcyum ksif,iżęce, które nigdy grosza w 
przedsiębiorstwo nie kładło, nie rozumiało 
budowy bez dostaw jednej z firm, od któ
rej bralo nawet pieniądze na łapówki dla 
decydujących sfer świata urzędniczego. 

Z 33-milionowej pożyczki narazie mo
żna było asygnm.vać na budo\vę tramwaJu 
elektrycznego tylko 4.800.000 rb. Później 
dopiero udało się fundusz z·większyć do 
6.400.000 rb. Wobec tego Mękarski skła
dając, niezależnie od sum, asybl'Ilowanych 
przez magistrat, milion dwakroć - przy
czynia! się do zwiększenia sieci tramwajo
wej - tak malej i tak niedostateczne.f dla 
mieszlrnńcóiv. Koszt bndmvy jednego kilo
metra linii po,iedy11czej miał wynosić mniej 
w1((cej 120,000. Za pieniądze tedy Mękar
skiego można bylo ulożyc dziesięć kilome
trów w dzielnicach miasta z hHlno~ią ubo
gą - na Powiślu, na tern Powi.ślu, które od
chnvna z tn kiem upragnieniem daremnie 
czeka na tram\vaj. 

GODZINA. 

3) Dochody miasfo gwaran
towane: 
a) stała suma 
b) procent od kapitału bu
do w lanego przez pierwsze 
4 lata 5,5%, następnie 

4) Na fundusz renowacyjny 
odlicza się % od kapitału 
budowlanego, ale dopiero 

Mąli'.. fonsore. 

402.000 402.000 

8%' 5,5% 

po upływie 4 lat ekspl. O 4% 

5) Zysk czysty zgodnie z obydwoma · 
ofertami dzieli się między miastem i przed
siębiorcą popoiowie, niezależnie zaś od te
go przedsiębiorca otrzymuje jeszcze 20.000 
rb. rocznej· pensyi. 

Warunki inżyniera Mękarskiego są 
albo zgodne z warunkami grupy ksinżę
ce.i, albo lepsze. Różnicę stanowi tylko 
fundusz renowacyjny: tu zero - tam 4%. 
Za to % od kapitału budowlanego tu ośm
fam pięć i pól. że zaś fundusz renowacyj
ny w każdym razie zostałby zużyty i nie 
trafił do kasy miejskie.i - tam dokąd bez
wątpieuia trafiłby % od kapitału budowla
nego - magistrat i z tych jeszcze wzglę
dów uważał ofertę Mękarskiego za dogod
niejszą i o budowę tramwaju pneumatycz-
nego wystąpił do władz wyższych. ·· 

Ale decyzya władz rosyjskich byla kró
tka: system pneumatyczny wykluczyć. Stąd 
już do celu krok jeden: budować tramwaj 
elektryczny na warunkach, złożonych orzez 
ks. Czetwertyńskiego, Radziwina, . Woro
nieckiego, Hermana i Spokornego. · 16 lute
go 1905 roku przed rejentem Aleksandrem 
Stabrowskim - zawarto nieszczęsny ah'i, 
mocą którego jedną z ważniejszych gałęzi 
gospodarstwa miejskiego oddano w ręce 
książęcego konsorcyum na okres bardzo 
długi - bo do pierwszego stycznia 1922 
roku. 

Łatwiej przejść wielbłądowi przez ucho 
igielne, niż dostać się do archiwów rosyj
skich instytucyj rządowych i poszukać ra
chunków, lub je sprawdzić. Tam wszystko 
jest ta.iemnicą. Nie chcą uchylić zasłon ze 
swoich czynów i jak krety nienawidzą świa
tła. światło przeprawia ich o kataraktę i 
zagraża utratą wzroku. 

W rosyjskich instytucyach rządowych 
czerpanie danych, rzuca.i<~cych światło na 
czyny urzędników, uważane bylo jeżeli nie 
za zbrodnię, to przynajmniej za grzech. Ta
ki już system. Gdz~e, poczynając od mini
stra, a kończąc na rewirow:vm, wszyscy są 
prawodawcami, gdzie ludność uważana jest 
za stado; gdzie gromady urzędnicze, jak po
lip wżera,\ą się w organizm spdeczny, nisz-

1 czą tkanki, psują krew, paraliżują . uczci
wość, wypacza.ią charakter, zarażają cale 
prowincye; gdzie ta.iny okólnik znosi jawny 
przepis prawa, popiera wszelką zbrodnię, 
wszelki występek, wszelki czyn do morder~ 
stwa wli:icznie - tam ta,jemnica papierowa 
musi być osłanianą powagą władz. Ostatnie 
rewizye senatorRkie, oraz wynikłe z nich 
procesy v:ydobyly na światło dzienne tyle 
ohydy rosyjskiej; że pod względem zlodzie.i
stwa, rabunku, zdzięrstw i zdrady paflstwo
wej palma pierwszeństwa musi być nietylko 
uznana, ale wprost zaprzysieżona przez obie 
półkule cywilizowanego i barbarzyńskiego 
świata na rzecz systemu rosyjskiego. 

Urzędnik sam zazwyczaj nie kradnie: 
nie może - musi mieć pomoc zzewnątrz -
pomoc poza instytucyą - pomoc w zm1ilym 
członku spaleczeńshva. Ostatni jest pretek
stem - podporą, narzędziem. Nie od dziś: 
oddawna: odtąd, odkąd na Rusi złodziej
stwo powstało - od Ruryka i Olgi. Więc 
od Ruryka i Olgi „na świętej Rusi" zorgani
zowały się dwa rodza.ie bandytów: bandyci 
w mundurach, ozdobieni znakami carskiego 
wyróżnienia, oraz bandyci we frakach, ude
korowani oznakaqii ciche.i sympatyi i gor<1-
cego współczucia urzędników. 

Kak";.. ~arzyk. 
--------- - . ·- „ ,.,.„ ••• „ „ „ ____ _ 

D z i ś: Matyldy Kr. 
J u t r o: Klemensa. 

Widowiska. 
Teatr Polski. Dziś Kolo literacko~dramafyezne 

odegra tryptyk satyryczny: „Frania" . Gorczyński~ 
go, „Poranek weselny Anatola" Schnitzlera i ~O
świadczyny'' Czechowa. 

Rocznice. 
Dnia 14 r. 1440. W Kwidzyniu (Marienwerder) 

zbiera się zjazd ziemian i miast 
pruskich, działających przeciwko 
Kr:z.yżakom. 

~ rcnika 
Pomoc biednym. 

Ze świeżo opracowanego sprawozdania z 
działalności Delegacyi niesienia pomocy bie
dnym przy magistracie, wyjmujemy niektóre 
ciekawe dane: 
' Od dnia 1 sierpnia 1915 r. do d. 1 b. m. 
Delegacya wydala wsparć na sumę 2.695.264 
marek. W sumie tej mieszczą się również za- · 
pomogi na węgiel w miesiącach zimowych. 
Liczba osób, korzystających obecnie z wsparć, 
wynosi 72,759 dorosłych i 59,946 dzieci. 

Istniejąca przy DeJegacyi kasa pożyczko
wa udziela pożyczek 133 os'Obom, w kwotac:ti 
wahających się między 9 a 60 markami mie
sięcznie. Do tego czasu wydano pożyczek na 
sume 90.982 mar. 

Sekcya kobiet dla pielęgnowania bied
nych chrześcijap. w czasie od 1 grudnia 1915 r. 
do 1 b. rn. udzielila pomocy w 49.898 wypad
kach, co tygodniowo wynosi 3,838. W szpita
lach umieszczono 343 osoby, w klinikach dla 
potożnic 57, ambulatoryjną pomoc lekarską o
trzymało 7.487 osób, w domach lekarze odwie
dzali 4.948 chorych. W tym czasie wydano cho
rym 63.200 funtów kaszy, 161.918 f. cukru, 
8,650 f. soli, 4,342 f. mydła, 11,095 f. węgla i t. 
p. Gotówką wypłacono 67 ,327 mar. 

Takaż sekcya dla chorych żydów udzielila 
w tym okresie pomcy w 37.100 wypadkach; w 
szpitalach umieszczono 558 osób, pomoc ambu
latoryjną otrzymało 5,086 osób, lekarską w do
mu - 2.743. Rozdano 29,935 f. kaszy, 4.150 i. 
cukru i t. d. Gotówka - 29.003 mar. 

Dla tanich kuch~i, znajdujących się pod 
egidą specyalne.go komitetu przy Delegacyi 
wyznaczono za czas trzymiesięczny (do 1 kwie
tnia r. b.) 50,000 rb. Od niedawna wprowadzo
no W/dawanie obiadów dzieciom szkolnym, 
korzysta z nich 5,50.0 dzieci. Od 1 grudnia do 
l b. m. wvdano w tanich kuchniach 3.400.575 
obiadów. \Vvdatkowano na ten cel 193.526 m. 
· W przytulku dla żebraków umieszczono 
260 osób. W dn. 8 b. m. bylo w tym zakładzie 
180 chrześcijan. 

Komitet rozdzialu zagonków podzielil 
między biednych 4,400 z~gonków. Obecnie li
czba ta ma być powiększona do 6,000. 

O puste place pod zagonki. 

Nawiązując do odezwy łódzkiej Rady o
piekuńezej, zarząd Staw. wlnścicieli nieru
chomości zwraca się za pośrednictwem nasze
go pisma do ogóln członków, aby zaofiarowa-
11ia pustych placów pod zagonki dla biednej 
ludności naszego miasta niezwlocznie skiero
wywali do kancelaryi Stowarzyszenia. 

Z Komitetu tanich kuchni. 
Komitet tanich kuchni zawiadamia, że we 

wtorek dn. 14 b. m. będzie wydawana mąka 
na chleb dla tanich kuchni, na 7 dni, w skła
dnicy przy ul. Piotrkoivskiej Nr. 203. 

Osoby zgfaszające się po· mąkę powinny 
posiadać upoważnienie od ~arządu lmrhni z 
wymienieniem ilości \lf-ydawanego chleba, o
raz kartki na chleb i pieniądze na mąkę. 

Komitet zawiadamia również, że wyplata 
zaporPJ'.g kuehniom za czas od 16 - 29 lute
go odbędzie się dnia 14 b. m., t. j. we wtorek, 
od godz. 10 - 12 przed pot i od 4 - 6 po 
po1udniu. 

Zamknięcie piekarń. 

Centrala Komitetu rozdziału chleba i ma
ki w Lodzi poleciła zamknąć kilka piekarft, 
oh,vorzonych przez niefachowców dopiero po 
wybuchu wojny. Właścicielom piekarni zam
kniętych zwrócono jednocześnie ich · kaucye. 

Z wydzialn sprzedaży ziemniaków.· 
. . W dn,iu onegdajszym wydział Sprżedazv 
z~emn~aków przy Delegac~ri zaprowił}ntowi. 
ma miasta otrzymał trzy wagony ziemniaków. 

W ~u. WC2Jorajszym ns. pla~u detalicznej 
sprzeda~y. Z1.eg~era p~ .ul~ Przeiazd, sprzeda. 
wano 7J.emruaki ludnosc1 ubogiej. 

Z bezpłatnych ambnlat-Oryów. 

• Wrdziru zdi·o':otności p~blicznej przy D:la . 
gi~trac1e 1;1· Lodzi ustanowił zestawienie. go. 
dzm przy3ęć bezpłatnych chorych przychod„ 
nich w ambulatoryach m. Lodzi, a mianowi
cie: 

W. ambulatoryum miejskiem na RYD,ku . 
Baluckun, rano od 11 .. do .1, dr. Łukasiewiez 
(choroby wewnętrzne i skórne) codziennie 0 • 

prócz świąt, od g. 1 do 3 pp. cod.z. dr. Prech
ner (choroby dzieci). 

W ambulatoryum przy S'Zpitalu dla dziect 
im. Anny MarJi przy ul. Rokicińskiej: 

Od godz. 9 da 10 rano, w środy i soboty 
dr. Czapliński (choroby nosa, gard.la i uszu): 

Od. godz. 8 do .W rano codziennie, dr. 
Wąsowrnz (choroby wewnętrzne). · 

Od godz. ·1 do 2 po ppl., w poniedzialltj, 
czwartki i soboty, dr. Karwowski (choroby 
chirurgiczne). ' · 

'V ambulatoryum przy Tow. „Linas Race-. 
dek" przy ul. Cegielnianej 53: Od godz. 10 
do 11 rano codziennie oprócz sobót dr. Icyk,. 
son (choroby wewnętrzne i dzieci). : 

Od godz. 11 do 12 w pot oodz. opróQ:z so~·· 
bót, dr. Steinberg (choroby chirurgicZllę).; · 

Swiadectwa u.bóstwa dla· źy4~~ •. 
Magistrat m. Łodzi zakomunik~~al;ighli„ 

nie żydowskiej, ze stosiownie do deeyiyi ~eta· 
zarządu cywilnego dl~ Królestwa, ludność .. 7i.~•.· 
dowska będzie zwalniana od opłat stemP:ll). 
wych za sporządzanie aktów stanu cywilneg9 . 
jedynie za przedstawieniem świa~ectwa ubi); 
stwa, wydanego przez magistrat, a nie przez 
gmfoę żydowską. 

Przeżytki pogrzebowe. 

Wychodząc z założenia, że·· eksportaeya ·, .•. 
zwlok przez miasto stanowi przeżytek, grono ś"i· 
zydów z pośród inteligencyi zwróciło się do ,§}f{ 
gminy żydowskiej z wnioskiem, aby, pod-0b- ~jf~;~ 
nie, jak na zachodzie, pogrzeby odbywały si~;;; ; ~: 
wprost z domu ·pogrzebowego, bez zbytecz,.'";~ · 
nych ostf)ntacyj. · · 

Tajna gorzelnia. 
Przy dokonywaniu masowego oczyszczania · . 

mów przy ul. Aleksandrowskiej 53, w mieszkaniu'• 
Lipmana Jurkiewicza wykryto potajemną gorzeR 
nię. Aparaty skonfiśkowano, a niepowołanego goi: · 
rzelnika pociągnięto do odpowiedzialności 

Kradzieże. 

Ze sktadu Szai Elperna przy uL Konstanfy
nowskiej 38, skrarlz:iono różne· towary, wartości 

z górą 2 tysięcy marek. 

Ze sklepu Wiktora Wąsowicza przy ul. Kon
stantynowąkiej 46, skradziono wyrobów tabacznych,. 
warto~ci 150 rubli. 

Ze skladu Zeliha Mehlszpajza przy ul. Wschod· 
niej 31, skradziono odpadków wełnianych, na SIP 
rnę 200 rubli . 

Gospodarzowi z Wiśniowej Góry, gminy An· 
drespol, Henrykowi Hyclowi skradziono konia f 
wóz, wartości tysiąca marek. 

W Zarzewie włościaninowi W. Kulikowi skr~ 
dziono drobiu, na sumę 160 marek. 

ft 

Kary. 

Kupiec Jakób Liebrach z Łodzi, przy ul. 
Wólczańskiej 65 zamieszkujący, zostal ska: 
zany na 10 rb. grzywny, w razie niemożnośe1 
płacenia za każde 2 ruble 1 dzień aresztu, po
ponieważ wbrew rozporządzeniom z 12 lipca 
i 11 sierpnia 1915 r. swoje zapasy metalo'Ye 
nie dostarczy!. Odnalezione sprzęty metalowe 
zostają skonfiskowane. 

Handlarz Lewek Flescher z Łodzi, Zielo· 
ny-rynek nr. 7 mieszkający, został na 20. rb„ 
w razie niezamożności płacenia, na 10 dni a· 
resztu skazany, ponieważ wbrew rozporządze
niu z dnia 10 stycznia, bez rządowego pozwo• 
lenia węgiel sprzedawał. ł 

Kupiec Isaak Ginsburg z· Łodzi, Konstan
tynowska nr. 20, został karą pienięiną 20 rb., 
w ro.zie niemożności placenia na 10 dni aresz.. 
tu skazany, poniewa~ wbrew rozporządzeniu 
z dnia 10 stycznia 1916 roku, węgle bez P~ 
zwolenia rządowego sprzedawał. 

,Jednor.ześnie z Mękarskim ubiegać się 
poczęli ·o budowę i elrnploatacyę tramwaju 
w Wnrszmvie dwaj konkurenci. Pierwszym 
była firma Westi nghous - drugim ;:on:;or
cyum z pp.: Czetwertyńskim, Radziwiłłem, 
V./oronieckim, Hermanem i Spokornym. O 
Westingl1ous nie będziemy mówili: w 11u

gistracie bano się go. Myślano, że clwe du
żo zarobić na budowie, a potem rzucić eks
ploatacyę i z tego względu czyniono mu 
;,vszystkie wstręty, aby poszedł, skąd przy
szedł. vV takich warunkach pozostali jedy
nie dwaj konkurenci: l\Tękarski i konsor
cvum. \iilobec istnienia d\vu całkiem róż
n';1ch projektów (systemu trakcyi elektrycz
nej i pneumatycznej) konlrnrencyi w ści
słem znaczeniu nie było. Magistrat usilo
":a~ lylko przeciwstmvić ,iednę_ o!e1;tę ctri:
~1e1, abv h'm sposobem nozvs1::::w 1~:'.k naJ
(Iogodnf~js~e warunki. Oferta Męlrnrskie
go różniła się od oferty konsorcyum. Ró
i:nice były następuj~ce: 

Pierwszą instytucyą, w której rozpa
trywano sprawę tramwaju elektrycznego, 
byl magistrat m. Warszawy - drugą kance
laryu warszawsklego generał - gubernator
stwa, trzecią ministe:ryum. Osobisiy skład 
.radców warszawskiego magistratu · pod l 
względem moralnym na owe czasy szwan- r 
kowal. Prawda, byli tam ludzie nieskazi- t 
telnej uczciwości, jak inżynierowie Mościc
ki i RucLriicki - ale byli też i inni. Kapce
lary<} generał - gubernatorshva zarządzał 
Mienkin - drugim zaś wydziałem kan
celuryi, gdzie \Vlaśnie decydowano spra-
wy miejskie Królestwa Lihvinskij. Z taniej knc]mi llrzy Resursie rzemieśln. Henryk i Boruch Blankiet z Łodzi, Pod-
Obydwa.1 zwyczajm złodzieje. O Lit- W dągu ostatnich kilku dni obiady w ta- rzeczna nr. 19, zostali na 1 miesiąc więzienia 
winskim mówić nawet nie lVarto. Dzie- ' niej kuchni przy Resursie rzemieślniczej skazaqi, ponieważ z okręgu leśnego Molenda 

Mękar. konsorc. ki artykułom, ogłoszonym <:twego czasu w chrześcijańskiej, Widzewska 127, wydawane drzewo w wartości 4-ch marek z siągi metro„ 
1) Koszt budo•vy jednego ki- j „Gońcu", w. drożono śledztwo i oddano Li- były bez chleba. ' . .j wej skradli. 

lometra linii pojedyiiczeJ 12'.i.OOO 128.000 twh'i.skiego pod sąd. Brak ten zrównoważono prżez zw1ększe-
2) Przedsiębiorca wk1ada . . .(D. c. n.)„ !' nie porcyj. _ \. --

wlaany kapitał w ilości 1.2f\O.OOO - .... ---__, 



;·Wydawnictwa. 
~jszem zawiadamiamy, iż abonen

cnaszym, którzy do 16-go b. m. nie wnio
rm;uuneraty za miesiąc marzec nadal 

dostarezae :nie będziemy. 

ARSZA\VA. 
ar sza wska. 

Naprawa mostu ks. Józefa. 
•. Naprawa mostu ks. Józefa posuwa się 
· bko naprzód. Berlińska firma, Julius Ber· 

dokonywa obecnie rozbiórki żelaznych 
· :trukcyj między przęsłami, które się za-
. y. Zniszcwna część otrzyma nową formę. 
Mórka konstrukcyj, żelaznej ma być ukoń
na w ciągu bieżącego miesiąca, poczem w · 
'etniu rozpocznie się właściwa odbudowa 

ostu, która przypuszezaln.ie potrwa trzy mie-

Z uniwersytetu powszechnego. 
Na WYklady uniwersytetu powszeclmego 
zeza ogółem 2,000 sluchaczów. Najliczniei 

iedzane są w'yklady języka polskiego i a
etyki Język polski wyk1adany jest na 

ereeh kompletach, arytmetyka na pięciu. 
ciętnie na jeden wyklad uczęszcza od 65-

osób. Między słuchaczami znaczny procent 
owią żydzi. W celu utrzymania porządku 

czasie wykładów z pDśród słuchaczów wy
. ro.stali specyalni nadzorcy, którzy oo 

dzieli odbyWają narady w sprawie slueha
ów i J:Ykladają odpowiednie sprawozdania 

· dowi uniwersytetu. 

Monopol mleczny. 
zarządzie miejskim porusz-ono projekt 

rowadzenia monopolu na mleko. 
Celem monopolu byłoby usunięcie wyzy

. . . ·spekulacyjnego w handlu mlekiem, nie
:· itopuszczanie do fałszowania mleka, oraz ob
:,_ łlzielanie mlekiem przedewszystkiem osób, 

dla których jest ono pożywieniem niezbędnem. 
W Wars1..awie jest 1~800 krówt które do

starczają codziennie okolo 9 tysięcy litrów 
mleka. Poza.tern mleko jest dowożone, przę~ 
waż.nie z powiatów poblizkich. 

Pierwsze. nabożeństwn. 
Jak już zaznaczaliśmy władze udzielily 

lokalu w gmachu Bazyliańskim przy ul. .Mio
iiowe:j.J4, ha.zylianino)Vi oicu Gabryelowi, któ
·~·· l}~e~i~~~at~ . kaplicy pclnll w niej o-
bo~ązki ~I>łan~kie. . . . . · 

W jedtlei z sal tego lokalu o~ Gabryel u
rządzi! prpWizoryczną kaplicę,· w której wczo
:raj ó godz. 10:-ej rano, wobec kilkudziesięciu 
zamieszkałych w. Warszawie przedstawieieli 
gminy obrządku grecko-katolickiego, odbyfo 
się pierwsze nabożeństwo p-0 latach z górą 
czterdziestu./ Nabożeństwo .. ·· zakończyła ·modli
twa o pomyślność dla P9lski. 

Biura. pośrednictwa·. 
W celu 111.-rócenia w-yzysku, jaki uprawia

ją wszelakiego rod.Z{lju biura rzekomego po
średnictwa w pracy, pisania próśb i t. p. za
rządowi miasta polecono opracov.mć. przepisy 
obowiązujące . przy prowadzeniu tego rodzaju 
biur, oraz obmyśleć środki, mające na celu 
skuteczne przeciwdziałanie wyzyskowi. 

Zafałszowanie ;.rroduktów. 
Zafałszowanie produktów przybiera ce. 

'ehy tak monstrualne, iż Un.ąd zdrowia posta
nowil rozwinąć szeroką akcyę w celu walki 
·z fałszerzami. Pnętanowiono wydać -0piekom 
sanitarnym insfrukcyę w jaki sposób można 
. ierdzić zafałszowanie produktów zwyk!emi 

osobami laboratoryjnemi, nadto zdecydowa-
o ponowić starania o przyśpieszenie zatwier
enia kursów hygieniczno-.sanitarnych dla 

~zlonk?w milicyi: 

śmierć ś. p. B. Wernera. 
Do Warszawy nadeszła telegraficzna wia· 

omóść1 •ii w Berlinie zmarł nagle przedsta
"ciel Sekcyi żywnościowej K. O. st. m. W. 

Br;-0.nislaw Werner, który ostatnio mieszkał 
·hlitle. w Berlinie, gdzie był kierownikiem 
,J.lii~jskiego towarzystwa zakupu arlykulów 
gpozywczych, stworzonego dla prowiantowa
.ma •m. Warszav.-y. 

Podniesienie taryfy. 
. Taryfa · pasażerslrn. na odnogach ko lejo
. ,cli, ma oyć wkrótcę podniesiona o 25%, a 

z.· powodu zwiększenia się ·kosztów eksplo
eyi. 

O p:rzedstawieielstwo Prngi. 
Jak wiadomo Komitet obywatelski m. 

arszawy ·ma sponąd::ić listę 50·kandydatów 
Rady miejskiej. W spisie tym mają bye 

.edstawiciele wszystkich sfer i dzielnic mia

. W sprawie przedstawicielstwą P:-agi za
pon9wano ... 1 kandydata od Pragi. Je.st to 
upe1niej nieuzasadnione lekceważenie in
sów i znaczenia Pragi~ W sprawie tej na 

e zorga:niun~'$łła się spec"7alna delegacya 

wyborcza · tlozona z 3 przedstawicieli Tow. 
Przyjaciół Pragi i 3 członków praskiego Komi
tetu obywatelskiBgo. Na pierwszem . posiedze
niu tej delegacyi uchwalono wystosować do 
KGm. Obyw: m. Warszawy memoryal z wy
łuszczeniem· koniecz.ności udzielenia Pradze 5 
przedstawicieli. Wybór tych przedstawicieli 
ma być dokonany na z.as.a.dach korporacyj
nych, to· jest odpowiedni kandydaci mają być 
przedstawieni przez instytucye zawodowe i 
społeczne. 

Spelrnlaeya w rzeźni miejskiej. 
W ~eźni mi.ejskiej odkryto następującą 

spekulacyę: Stwierdzono, iż rzeźnicy nie wy
kupywali natychmiast przypadającej na nich 
ilości mięsa, by następnego dnia uchylić się 
ód kontroli, mięso zaś odsprzedawali masa-

. rzom. By zapobiedz tym wykroczeniom posta
n~wiono, iż rzeźnicy, którzy natychmiast nie 
~kupują mięsa nie będą go nadal otrzymy
wali. 

Napad na milieyantów. 

Dwaj pijani napadli wczoraj w Sielcach na 
stojących na posterunku dwóch milicyantów f dali 
kilka strzałów z rewolweru. Zaalarmowana pu
bliczność zbiegła się na miejsce wypadku. Napa
stników aresztowano. żaden z milicyantów nie zo
stal ranny. 

Teatr i muzyka. 

Teatr Wielki. Dziś „Hugonoci" Meyerbeera z 
Margot Kaitalówną w roli Walentyny. Juiro „Hal-, 
ka" z M. Lewicką. 

Teatr Rozmaitości. Dziś i jutro „Noc Listopa
dowa" Stanisława Wyspfańskiego. 

Teatr Polski Dziś dobroczynne przedstawie
nie mlodzieży akademickiej, jutro ,,Strach na wró
ble" Wt Perzyńskiego ; w piątek „Ahaswer" G. 
Zapolskiej. 
' Teat; Mary. Dziś „Nasi nie u nas" Mira, jutro 
v.rznowienie sztuki Wedekinda „Przebudzenie wio
sny". 

Teatr Letni. Dziś i jutro „Fruwająca dziewczy~ 
na". 

Teatr Nowości. Dziś i jutro „Cnotliwa Zuzan-
· na". 

Z Sosnowca„ 
(Korespondencya własna ,,Godz. Polski"). 

Z'oliżająca się wiosna, wobec smutnych 
lokalnych warunków hygienicznych, budzi tu 
w nas całkiem uzasadnione obawy chorób za
kaźnych. Oba wy te jednak nie są w tym roku 
biernem oczekiwaniem niebezpieczeństwa, ale 
wywołują odpowiednią akcyę. obronną. 

A więe walka z nędzą zyskala w Zaglę
biu dzielnego sprzyrnierzel'ica w świeżo zorga
nizowanej „Radzie opiekuńczej pow. Będziń
skiego~·. Siedzibę zebrań Rady obrano w So
śno wcu; do zarządu wesżli: przewodniczt;.cy 
dyr. Szymański z Zawiercia, zastępca-adwom 
kat J. Borowski z Sosnowca, sekretarz - dr. 
Falkowski, skarbnik - inż. Kamieński i cz.io
nek zarządu - inżynier Stef. Warchol z Bę
diina. Powstanie Rady p-0witać. należy jako 
pierwszy zawiązek . życia organizacyjnego w 
Zagłębiu i życzyć jej jakna.jprędszej dla dobra 
społecznego działalności. Delegat warszawski, 
p. Skarbiński, który uczestniczył w pierwszem 
posiedzeniu Rady, przekazał do jej rozporzą
dzenia 25.000 rb. nadesłane ze stolicy z likwi
dacyi dawny~ch instytucyj dobroczynnych Kró
lestwa. 

Ażeby p-0dnieść sanitarny stan miasta, 
władze miejscowe wydały odpowfednie in
strukcye posterunkom policyi w sprawie su
rowego przestrzegania przepisów odnośnych 
w domach i na ulicy. Wszyscy wyłamujący się 
z pod tych przepisów, mają być natychmiast 
pociągani do odpowiedzialności są.dowej. Wy
padki takie JJ.1iały już w ostatnich dniach 
miejsce i wnlYila nieza\vvdnie dodatnio na 
opornych. .Ko{riis'aryaty polkyi zajęły się ró
wnież dokonaniem spjsu suteryn i poddaszy 
w mieście, celem sprawdzenia, czy odpmvia
dają one warunkom sanitarno - hygienicmym. 
Rewizyi. ulegają również slynne „pomieszlrn
nia" stróżów domo"rych, o których w swoim 
czasie prasa !WSDO\Viecka mó-. .... ·ila szeroko -
i bez żadnego poż,~nrn. Wobec wielkiej ilo
ści mieszkań zupełnie pustych, lokatorzy wszel
kich tego rodzaju spelnnek, zostaną prze...lle
sieni do miaszkań, zabezpieczających im zdro
wotność. 

W tych dniach rozpoczęly się również ro
boty wiosenne około plantacyi miejskich. Po
dobno zarząd miasta nosi się z zamiarem spro
wadzenia. większej ilości sadzonek różnego 
rodzaju drzew, aby obsadzić niemi place i uli
cę miejskie. 

Jest więc nadzieia, że wszystkie te zarzą
dzenia zażegnają grożące nam widmo epide
mii, zwłaszcza, ze dane statystyczne, dostar
czane przez wladze lekai·skie r"'wiatu będzm
skiego~ świadczą tylko o sporadycznych wy
padkach ehor.ób. 

W związku ze zbliżającą się. wiosną przez 
Sosnowier i Modrzejów wyjechało w ostatnich 

· czasach kilka partyj robotników rolnych 7...a 
granicę. Znaczna część tych robvlników przy
jen1Ja1a ze :::tron nieraz bardzo odległj eh. 

z prnmvslu miejPP.owego godnym zanoto-

wania jest fakt, że elekrownia miejska w l\Ia
lobądzu ma być podobno niedługo już u::-ucho
mioną. Byłoby to bardzo w porę, gdy~: duża 
ilość rzemieślników i robotników znalazłaby 
pracę i zarobek na miejscu. 

l.VJrrótce w Sosnowcu i w Będzinie ma hyć 
wprowadzony w życie t. zw. podatek mieszka
niowy. Będzie on obowiązywal każdego mie
szka11ca, posiadającego dochodu rocznego wię
cej niż 800 rb. Podatek ten zwiększać się bę
dzie w miarę zwiększającej się ilości dochodu: 
Od 2% (przy 800-1000 rubli), aż do 15% 
(przy dochodzie, przewyższającym 20,000 rb.). 
Podatek ten ma być pobierany za każdy rok 
podatkowy (od 1 kwietnia do 31 marca). Za 
rok bieżący podatek ten ściągnięty będzie tyl
ko w wysokości % sumy przewidzianej. 

W ostatnich dn.lach ofiarą przemytniciwa 
padła mieszkruika Pogoni, która, powracając 
z olrnpacyi austryackiej z kontrabandą, i trzy
krotnie zawezwana do zatrzymania się przez 
posterunkowego żołnierza, zamiast usłuchać 
roz..1'.azu, · skręcila z drogi w pole i zaczęta u.; 
ciekać. W ów czas żolnierz wystrzeill za ucie
kającą i zabil ją na miejscu. 

Autochton. 

Z Radomia. 
Na murach miasta Radomia przybito następu

jące obwieszczenie komendy obwodowej: 
„Dnia 19 grudnia 1915 roku o godzinie 5 mi

nut 15 po południu oddano ostry strzał na patro
lujący kolo koszar arcyksięcia Fryderyka w Rado
miu posterunek wojskowy od strony pólnocno
wschodniej (od strony .prawosławnego cmentarzu). 

Dnia 25 tegoż miesiąca o godzinie 6 minut 30 
po południu oddano ponownie od strony cmeuta
rza w pobliżu koszar arcyksięcia Fryderyka kilka 
strzalów na dwie osoby wojskowe. 

Trzeci -.vypadek, gdzie zno\VU strzelano na po
sterunek wojskowy, zdarzył się dnia 3 stycznia 1916 
roku. T:Ym razem oddano na posterunek wojsko
wy koszar cesarza Franciszka Józefa o godzinie 9 
wieczorem od strony zachodniej z odległości około 
300 kroków 10 do 15 ostrych strzałów. Posterunek 
nie został zranionym. Okolica, z której padły strza
ły, zostala natychmiast przez patrol przeszukaną. 
W 40 minut potem zostal oddany ponownie ostry 
strzał z bezpośredniej blizkości na ten sam poste
runek. 

Czyny te stanowią zbrodnię przeciw sile zbroj
nej państwa (§ 327 wojsk. ust. kar.} i są karane 
przez sądy doraźne. 

C. i k. naczelna komenda armii nakazała re
skryptem z d. 5 lutego 1916 roku M. V. Nr. 
6.483/P ogłosić w mieście Radomiu, że w razie ia
kiegokol wiek pO"wtórnego napadu na osoby woj
skowe, albo członka zarządu wojskowego, zostanie 
na gminę miasta Radomia nałożoną kara w wyso
kości 50,000 K". 

Będąc przekonany, że pragnąca spokoju lud
ność stoi ulala od tych zbrodniczych działań, mam 
nadzieję, że podobne wypadki więcej się. nie po
\\iórzą - i że mieszkańcy miasta udzielą e. i k. Ko
mendzie obwodowej swego poparcia w stłumieniu 
tychże. Radom, dnia 24 lutego 1916 roku. C. i k. 
komendant obwodu von Mat us c h ka, pułkow

nik:. 
Do pmvyższego obwieszczenia dodaje „Gazeta 

Radomska" komentarz następujący: 
„Grofae to ob\\ieszczenie spadło jak grom na 

miasto nasze, gdzie życie płynie zupełnie normal
nie i w spokoju.· Obwieszczenie wywolalo w ko
łach obywatelstwa tutejszego przy5ilębiające, a ~
razem niepokojące Virrażenie. Dla charakterystyki 
nastroju, panującego w mieście, wystarczy powie
dzieć, ie publiczność dopiero z obwieszczenia do
wiedziała się ze zdumieniem o faktach. które. sta
nowily podstaw~ zawieszenia nad miastem groźby 
kary. 

Sytuacya jest tern przykrzejsza, że miasto, nie 
posiadając sv.rych organów śledczych ani uzbrojonej 
służby '.'policyjnej, nie jest w stanie tego· rodzaju 
zbrodniczą robotę paraliżować i sprawców śledzić, 
tem więcej, że krytyczne wypadki zdarzyiy się po
w. rogatkami miasta". 

Z ielc. 
Z Kielc piszą nam pod datą 24 z. m.: Plaga 

b<::.ndytyzmu nie ominęła również powiatu kie
leckiego. To tu, to tam zdarzają się napady ban
dydde, których ofiarą padają przeważnie wloś.cia

nie. świeżo tald Vi.'ypadek \vydarzyl się '.V ponie
działek, dnia 22 lutego ·w lesie rządowym pod Bo-
0.zentynem. w powie::ie kieleckim. 

W ponfodzi:>Jki odbywają sie w Bodz.eutynie 
targi, to też w dni te ciągną do rr1iasterzka il:umy 
włościan z bliższych i dalszych okolic. Zwlaszc7.a 
bardzo ożywiony byl targ w ostatni poniedzi::ilek. 
Wiedzieli o tern bandyci i przygoto\vali zasadzkę 
na powracających z targu włościan. O godzinie 5-ej 
popołudniu pO'ł.Tacalo przez las t.rzech włościan ze 
wsi Jackowa \Vola i oni to pierwsi padli ofiarą 
napadu bandytów. Bandyci, w liczbie trzech, uzb1·0-
jen.i w rewohvery i z usmolorremi sadzą twarzami, 
zastąpili drogę ·wfościanom i kazali im podnieść 

ręce do góry. Włościanie uczynili to na razie, lecz 
następnie, gdy bandyci poc?;ęli ich rewido,vać, usi
łowali stawić opór. Wtedy bandyci zac:;:;ęli ich bić 
po gfowach i twarzy rękojeściami od rewolwerów. 
Podczas ;;;zamotxrta się jeden z ·włościan z<lołal u
ciec. Bandyd da1i za nim killrn strzalów. które na 
szczęście chybiły. Poznsiali d'•vaj włościanie, a 
zwłaszcza jeden, nazwiskiem Olejniczak, ulegli 

ciężkim poranieniom, przyczem Olejniczakowi za. 
brali bandyci 150 rb„ a drugiemu włościaninowi 
60 rb .. i 30 koron. Łupem tym bandyci nie zadowo
Jili się, bo w pól godziny pófoiej w tern samem 
miejscu doJrnnali napadu na jadących furmanką, 
s)edmiu mieszkańców Daleszyc, którym zrabowano 
przeszło 900 rb. 

Zawiadomiona o napadzie żandarmerya w Bo
dzentynie i w sąsiednich miejscowościach zarządzi· 
fa energiczne poszukiwania, celem ujęcia zuchwa
łych bandytów. 

Z Lublina„ 

Generalne Gubernatorstwo w Lublinie zwraM 
uwagę, że ustawowy obowiązek przymusowego u· 
bezpieczenia wzajemnego budynków w Kr.ólestwie 
Polskiem istnieje w dalszym ciągu bez zmiany. Na
leżytości za premie zatem, które dotychczas byly 
przez ubezpieczonych V.'Placone, obowiązują nadal. 
a wr azie niepłacenia będą one przymusowo ścią
gane. 

W okupaeyi austryacko-węgierskiej dla prowa• 
dzenia agend „Towarzystwa wzajemnych ubezpie-
czeń od ognia dla Gubern.ij Królestwa Polskiego w 
w Warszawie" ustanowione będzie zastępstwo tego 
Towarzystwa z siedzibą w Lublinie. 

Z Krakowa. 
Korespondencya własna „Godz. Pol.". 

Stan zdrowotności. - Katastrofa w kopalniach 
wielickich. - Zarząrlzenia w sprawie paszy. 

Na jednem z ostatnich posiedzeń rady 
'miejskiej przedstawiciel urzędu lekarskiego 

I dzawal sprawę ze stanu zdrowotnośd w Kra
kowie. Relator stwierdził, te zdrowotność ta, 
przynajmnjej odnośnie chorób zakaźnych, któ-
rych rozszerzanie się pozostaje w · ścisłym 
związku z następstwami dlugotrwatei wojny, 
przedstawia się zadawalająeo. Przedewszy
stkiem w Krakowie wygasła prawie zupełnie 
ospa. Jest to skutek corocznych masowych 
szczepień ochronnych. Na początl"U wojny 
dokonano takich szczepień 77.000 os{)Cbom, a w 
samym roku bieżącym - 17.000. Obecnie 
mogą się wydarzyć tylko sporadyczne wypad
ki ospy. Natomiast należy być przygotowa
nym na większą niż •zazwyezaj ilość chorób 
przewodu pokarmowego w lecie, jak :również 
przedsięwzięć walkę z chorobami skórnemi i 
gruźlicą, wskutek której śmiertelność się 
zwiększy la. 

W krajowym sądzie karnym rozpatrywa• 
no sprawę przeciwko sztygarowi ke>palń wie
lickich Chodorowskiemu, oraz dwóm górni
kom Flakowi i Borowcowi. Oskarżeni w 
kwietniu roku zeszłego oprowadzali oddział 
żołnierzy, skladający się z 55 ludzi, po ko
palni. Żołnierze zapragnęli przejechać się 
promem po jeziorach. Wsiadlo za dużo QSób1 

woda zalała prom, liny kierownicze się nrwa
ly, światła acetylenowe pogasły, prom prze
wrócił się dnem do góry i wszyscy wpadli do 
wody. Większość wydostała się na brzeg, sie
dmiu jednak żołnierzy utonęło. Sprawę o1ro
czono celem dokonania oględzin sądowych na 
miejscu. 

Ministeryum rolnictwa w Wiedniµ w spra„ 
wie zabezpieczenia paszy polecilo komisyom 
żniw, aby postaraly się, by wszystkie pastwi~ 
ska i ląki zostały w ealości i w stoStlWnym 
czasie uprawione, celem zabezpieczenia pa
szy. Dnia 1 maja r. b. mają komisye żniwne 
przedlożyć spis wszystkich łąk i pastwisk, a 
dnia 15 czerwca mają wlaściciele gruntów 
przedl:ożyć dowody co do użytkowania na wła-
sne potrzeby posiadanych gruntów. ~ 

A. B. 

Z różnyGh xtron. 
Gródek Jagielloński. Miasteczko nasze przybie< 

:ra powoli wygląd normalny i przychodzi do siebie 
po strasznych klęskach i zniszczeniu i po parokrot
nych bitwach, jakie szalały w samem mieście. Ster• 
czą jeno mury i kominy zniszczonych zupełnie do
mów, zw1aszcza w samym rynku. Niektóre z nich. 
jak ratusz, pokryto dachem i odrestaurowano. 

Aprowizacya Gródka jest stosunkowo. dość do
bra, dzięki stai·aniom tutejszego burmistrza, p. Ma· 
tauszka i starosty p. Trzeciaka. Od czasu do czasu 
trak jednak niektórych artykułów żywności, jak 
mąki, stale zaś daje się odczuwać brak tytoniu i pi
wa. Nabiału dostarczają okoliczne wsie, choć bardzo 
skąpo. Szerząca się jeszcze w listopadzie epidemfo 
ospy ustala zupełnie, dzięki energii fizyka p. Udzieli 

Dnia 8 z. m. odbył się pogrzeb polegly~h 70-ciu 
fo!nierzy austryackich i pruskich, których ekshurno· 
wano z masowego grobu z ogrodu p. Hinzego i prze
niesiono na cmentarz miejscowy. W uroczystym ob~ 
rzedzie brali utlzial przedstawiciele władz wojsko
w;ch i cywilnych, oraz liczne zastępy publicznośd. 
Muzyka wojskovm zjechała z Przemyśla. Oprócz tyrh 
masow'}rh grobów jest bardzo wiele innych w ogro
dach domów·, niektóre tuż przy oknach. Zwioki tych 
żolnierzy przeniesione będą z -wiosną róvm.ież. na 
cmentarz. 

życie towarzyskie w Gródku. zamarlo zupełnie, 
inteligencyę miejscową hrnrzą tylko urzędnicy, cx:ę
sto bez rodzin. które dotychczas . me powrócily z o
b~nvy przed panując'! drożyzną. Istotnie drożyzna tu 

! wielka, '.Yięks1;a niż gdziekolwiek indziej, ho Gró
' dek to miaslcr:z.lrn. które zasila ezęstokroć środkami 
L 'i.) wnościowymi L'\óv..-. Szczególme] dla kawalel'ÓW ! trudno o mieszkanie, trudniej jeszcze o ·wikt 



Ucho si' urywa.„ 
Im dalej w las, tern więcej drzew, p. 

typncewicz, stanąwszy na rubieży l~su za
rzutów przeciwko „familii" Nata!1sonow, I?O· 
woli zagłębiał się w jego cJemme, ,ukazuJąc 
idziwionym oczom szerokiego ogołu coraz 
to nowe okazy drzew, wyroslych bujnie na 
podłożu nepotyzmu, wskutek brak~1 należy
tej kontroli w Kom. obywatelskim, oraz 
braku - sumienia obywatelskiego wśród 
niektórych naszych „działaczy" społecz
nych. 

„Każda instytucya publiczna jeżeli ma 
funkcyonować z pożytkiem dla spoleczeń
stwa i zyskać jego zaufanie, musi dzialać 
pod ścislą kontrolą nietylko wewnętrzną, ale 
i zewnętrzną ze strony spoleczeństwa. Dzia
łacze K. O. prawdy tej nie zrozumieli i za
miast brać przykład z Zachodu, wzoruwali 
się na biurokracyi rosyjskiej, która, jak ktoś 
slusznie zauważył, lekceważąc zasadnirzo 
spoleczeństwo i odmawiając mu prawa 
wtrącania się do jej czynności, lekceważy
ła i prasę: najczynniejszy i jedyny u nas 
organ kontroli społecznej". 

Prostem następstwem dezorganizacyi 
było ukrywanie jej szczegółów przed opi
nią publiczną, reprezentowaną przez prasę, 
która „oficyalnie" wiedziała tylko tyle, co 
jej Kom. Ob-. do wierzenia poda1 za pośred
nictwem rozsylanych komunikatów. Kon
trola wewnętrzna byla wyłącznie niemal pa
pierowa, wykazując „wielkie niedołf•stwo, 
niedbalst-.vo i nieuzasadnioną pobłażli-

, :ivość". 
„W najważniejszych wy-działach i sek

eyach rządzili i rządzą bez kontroli członko
wie „familii". Pod ogólnym kierunkiem p. 
Józefa Natansona były dwie sekcye: żywno
ściowa i opalowa. Czy może być mowa o 
skutecznej kontroli, kiedy do sekcyi żyvmo
ściowej, będącej pod kierunkiem p. Pietra
szkiewicza, wydelegowano kierownika sek
eyi opalowej, p. Kociatkiewicza, kiedy obaj 
ei panowie byli podwładnymi p. Józefa Na
tansona, który faktycznie rządził w obu sek· 
eya.c.h? Głównym kontrolerem, o ile wiem. 
byl ,1 jest p. Bolesław Weychert, również 
były urzędnik kolejowy. Jest to człowiek 
najzugelniej nieodpowiedni na tern stano
wisku. Jako urzędnik, położyl podobnn za
sługi, przyjmując Polaków na posady, pomi
mo, że to bylo źle widziane przez biurvkra
cyę rosyjską, - po wyjściu jednak z irnle1 
byl w ciąglem pószukiwaniu dobrze plat
nyeh stanowisk w różnych instytucyach i 
przy protekcyi fintmsiery uzyskal posadę w 
zarządzie jednego z Tow. akcyjnych. Czy 
wobec tego może p. Weycherl przedwsta
wi6 się „familii", ja.ko kontroler? Ilustra
eyą zaś, jak pojmuje p. Weyrhert swoje obo
wiąiki mogą być fakty następujące: 

W roku zeszłym Straż obywatelska za
trzyma1a wozy Komitetu obywatelskiego m. 
Warszawy, rozwożące mąkę do mieszkań 
prywatnych. Mąka byla wlasnością .;kła
dów sekcyi żywnościowej. - Przy W•Jźni
cach znaleziono listę osób, dla któtych mą
ka byla przez.naezonn. Byli to pra\Yie wyłą
cznie urzędnicy sek<'yi iywnośriowej i kie
rownikiem swym p. Logą na czele i naduży
cie to popelnionem zostafo wbrew decyzyi 
komisyi rozdzielczej Kom. Ob. na moev sa
mowolnego rozporządzenia zwierzchnika 
sekcyi. Wśród otrzymujących mąkę niele
galnie znaleźli się dwaj czlonkowie wydzia
łu kontroli Kom. Ob. m. Warszawy pp. B. 
W. (czy nie Bolesław Weychert?) i S. D. 
(czy nie Stefan Dziewulski? - pytania 
„Godz. Polsk."). Pan Weycbert wiedzia1 
dobrze o postępkach swych podwładnych; 
jednak nie tylko zatrzymal ich w wydziale 
kontroli. ale jednego z nieb używał dJ po
moey przy rewizyi sekcyi żywnościowej. Czy 
wtedy kontrola nie jest· farsą? 

Istotnie, taka kontrola zakrawa na far
Bę, a.le czy w warunkach, wytworzoaych 
-przez tego pokroju ndzialaczy•', mogla być 
inna? 

A teraz inne drzewo z lasu rewelacyi 
p. Łypacewicza. Rzecz dotyczy działalności 
Straży Obywatelskiej, która, stając na po
sterunku w pamiętne dni sierpniowe, zapi
sala się chlubnie na knrtach historyi War
szawy. Byly na „nizinach0 Straży fakty, 
przypomimijące aż nadto żywo wzory rosyj
skie, naogól jednak niziny te składały o
fiarniej swoj!J ciężką pracę na· ołtarzu staż. 
by publicznej, niż ,,góra", ta bowiem 

· „niedostatecznie pamiętała o tern, że 
pewien sposób życia, niezbyt rażący u ludzi 
prywatnych, by} niedopuszczalny wśród 
czlonków komendanhiry straży. Góra win
na byla dać lepszy priykład tym obywate
lom, eo o ehlodzie i głodzie trwali na swych 
posterunkach. I wyrazić muszę żal, ie ~6-
l'a nie umiala odejść wzorem Cyncynata do 
swego zagonu, źe usunąwszy plagę lapo
wnietwa, nie usu,nęla, a może tylko nie idą
żyla usunąć niekMrych innych niewłaściwo
ści w obejściu się ze współobywatelami, te 
niepotrzebnie - nie maj1.1c może innych 
wzorów pr.zed oczyma - stosowała nieraz 

formy obchodzenia się z publicznością, 
przypominające tych, co odeszli" ••• 

Tego rodzaju ogólnikowe zarzuty pod 
atlresem całej „góry" wywolaly, lZeez pro
sta, protest ze strony tych członków b. Stra
ży Obyw., którzy nic sobie nie. mają d.o wy
rzucenia pod względem . sumzennośm wy
pełniania swych obowiązków. Jeden z nich 
zażadal od p. L., ażeby z imienia i mrzwi
ska ·wskazał osoby, które mial na myśli. 

Odmówić temu żądaniu - pisze p. L. -
nie mogę, tembardziej, że tego samego żą~ 
da odemnie K. O. m. W. i z prawdziwą przy. 
krością stwierdzam, że tym czlonkiem Ko
mendantury, b. S. O., któremu postawiłem 
za.rzut lekkom~1ślności, niezbyt może rażącej 
w życiu prywatpem, lecz niedopuszczalnej 
na wysokiem i odpowiedzialnem stanowi
sku komendanta Straży obywatelskiej jest 
członek Komitetu obywatelskiego, p. Stani· 
slaw Popowski. 

O lesie, lesie, dlaczego ty jesteś tak 
smutny, a przedewszystkiem, dlaczego ty 
jesteś lasem - polskim? 

Z żyda wygna!lc6w. 
Do!a nchonźców. 

. W budapeszteńskim „Pester Lloydzie" 
znajdujemy opis straszliwej doli uchodźców z 
Królestwa, Litwy, Iforlandyi i Wolynia. Auto
rem opisu jest, jak info'i'muje redakcya, naocz
ny świadek tej wędrówki narodów, obywatel 
kraju neutralnego, który obserwowal ją na 
własne oczy .. 

Podajemy go w skrócie, celem uprzytom
nienia <,'Z) telnikowi zbrodni Rosyi, która wy
pędznla ludność silą, albo straszyła ją „Niem
cem", ażeby jak najwięcej krwi „braciom Sfo
wianom" upuścić. Niechajże przyjaciele Rosyi 
i zwolennicy neutralności przyjrzą się swemu 
dzielu. 

Trzeba przypomnieć sobie-pisze autor
wielką wędrówkę narodów azyatyckich w epo
ce assyryjskiej, by módz objąć wyobraźnią u
ciecr.kę na wschód ludności z zachodu państwa 
rosyjskiego przed armiami zjednoczonemi. 

We współczesnej historyi niema zjawiska 
podGbnego ~ jest to jeden z najhardziej wstrzą
sających epizodów w wojnie obecnej. 

Aby módz sobie jaśniej uprzytomnić tę 
potworną wędrówkę trzeba znać te bierne, le~ 
niwe i ciemne masy, które nie wiedzialy zu
pełnie, dokąd idą. Pr"eważająca więksioM 
kierowała się wschodem slońca, nie wiedząc, 
gdzie się zatrzymać, znala tylko jeden cel: u
ciec przed śmiercią; przed ruiną i ogniem, per 
zostawić nieprzyjaciela wtyle jak najdalej. Ale 
meprzyjaeiel szedł naprzód i ei nieszczęśnky, 
czując go wciąz tuż za sobą, biegli naprzód bez 
opamiętania. Widziałem takich, którzy po trzy
miesięcznej wędrówce, o trzysta kilometrów 
od placu boju, zapewniali, że dniem i nocą 
slyszą strzały armatnie. 

Na pięć do sześciu milionów obliczają 
ilość osób, które latem 1915 roku opuściły Pol
skę, Litwę, Wołyń i Kurlandyę i liczba ta nie 
jest przesadzoną. 

Szesnaście gubernij, okupowanych przez 
Niemców i Austryaków, są bardziej zaludnio· 
ne, niż Węgry. Jeżeli powiemy, że wywęd.ro
wnJ 20 procent, otrzymamy liczbę jeszcze wyz
szą, a o tyle prawdziwą, że w wielu miejsco
woś<'iach cala ludność wiejska była ewakuo
wana przez władze rosyjskie, a na inne nie
zajęte, ucieczka ogólna działała zaraźliwie, jak 
np. niektóre części gubernii podolskiej, kijow
skiej~ mińskiej, witebskiej i na Litwie. 

Te tłumy, smagane przerażenieIIJ, mialy 
jedno tylko miejsce, gdzie nie dosięgnie ich 
straszliwy nieprzyjaciel - to Moskwa. ·Ale 
Moskwa wpuściła tylko znikomą część ucieki· 
nierów, resztę lawiny żandarmi umieiętnie 
skierowali w inną stronę. I masa raz rozkoły
sana płynęła dalej i dalej. Niby jakieś olbrzy
mie tabory cyga11skie, sunęły wozy, bydło, na· 
rzędzia rolnicze, ludzie. Pozostawili za sobą 
tylkc nieruchomości - wsie próżne i opusz
czone. 

Od czasu do czasu masy te rozkładały się 
na odpoczynek. Na. skrajach lasów tworzyły 
się formalne place jarmarczne, gdzie spoczy
wano po dni kilka, pasiono konie i naprawia
no wehikuły. Czasami niepogody, burze, wyle· 
wy rzek zamieniały niezmierzone płaszczyzn) 
rosyjskie w nieprzebyte bagna, wtedy te mm•· 
dy wędrowne chowały się w gąszczach le 
śnych, gdzie dotąd gnieździły si~ tylko wilki i 
niediwiedzie; niby Judy przedhistoryczne kry
li się w s:zalaszach z gałęzi i norach. I ralem i 
nocami las świecil tysiąca mi ogni, rozbrzmie
wa} gwarem ludzkich glosów. 

Czem się żywili ci uchodźcy? Chłop po] 
ski i rosyjski jest skromny i pomysłowy. Nit> 
którzy mieli trochę pieniędzy, inni zapasy, jf' 
szeze inni liczyli na solidarność towarzysz~ 
niedoli i na przypadek. Przeważnie jadano, <'• 
wpadło pod rękę, a więc rzucano się na kar 
tomska, na drób napotkany w pobliżu wsi, na 
niedojrzale jabłka i śliwki, a gdy wy-czerpał' 
się zapasy, gdy kraj zamieniał się w pustynię

- . ,._-_ 

To też szerokie drogi tego straszliweg<:i macyę, której u~tęp · bvz.1!11 jak .·.następ 
męC?eństwa są gęsto, nieraz nieprzerwanymi „My, robotnfoy, stale. zwalczaliśmy próby 
rzędami, usiane drewnianymi krzyżami. du i kJ.as posiadających> które usilowa 
Smierć Stala się nieodlącznym . towarzyszem ' Wciągnąć . 'nas w wojnę. Zawsze. CZuliś 
tych milionowych.rzes~ Nie mówię o samobój- ~ię jednością z robotnikami innych kra:. 
stwach. śmierć k-0sila tu każdej chwili i to nie jów. i widz.ieliśmy, że _mordowanie si~~~\~· 
robilo już żadnego wrażenia. Kiedy zmęcze- wzaJemne. me doprowadzi ·. do wyzwolei;i;;~:; 
nie,.gl~d i rozpac~ ~ojd~ do szczytu, śmierć wi-1 nia :p:roletaryatu. OdI?awi~my 1:tlasie rz~~t~;; 
ta się 3ak wybawlClela 1 druha. . . . . dzące1. ~rawa nazywama te1 ':oJny . woj~}l;l 

I plvnał ten potok ludzki po ,,Ekatierm- wolnosc10wą. W oczach robotników jest t .· ·; 
sI.rnj do~c.riie", ply.·nął powoli i cicho: dl?gi~ I wojna o osiąg~ięcie iesz.cze większ?J siły kl 
sznury wozów, pełnych skulonych kobiet l rządowYch, ktoraby siuzyla do uciskania I • 
dzieci, wózki z najrozmaitszym bagażem, wy- dów" • 
chudle psiska, nędzne szkapy, krowy o wysta
jących żebrach, mężczyzni, uginający się pod 
tobolami, starcy, kaleki, księża w łachmanach, 
żołnierze, pastuchy z resztkami trzód, cyganie, 
włóczęgi najrozmaitsze~straszliwy potvk nie
doli. 

Po obu stronach drogi, którą sunie ~ o
kr..-:.pna karawana, leżą jakieś wozy niceyje, 
padlina, kości; stada wron i kruków, psy ·wy~ 
glodniale to straż tylna. Ciala ludzkie litości
wie grzebano; każdy wędrowiec samotny za 
życia znajdował po śmierci przyjaciela, który, 
jak umiał, pochował go i stawiał nad nim na· 
prędce sklecony nieociosany krzyż. 

żródla lez powysychały u tych ludzi,· ko
biety o zgryzionych twarzach kladly do dolów 
swe zagłodzone dzieciątka, zasypywały je na
prQdce kilku garściami ziemi i biegly naprzód, 
by zdążyć za innymi. Na skraju lasu zatrzymu
je si~ biedna rodzina: kobieta powna zdrowe 
dziecko i umarła; o.iciec kopie mogiłę i razem 
z umarłą matką kładzie iywe dziecko . .,,Co się 
z niem stanie bez matki, kio je będzie karmił 
i chGwał" - szepce do siebie, spełniając swój 
smutny obowiązek, umieszcza krzyż i oddala 
się ze zwieszoną głową. 

Móglbym nagromadzić bez liku tych stra
szliwych scen i obrazów. Walka o byt w swej 
najostrzejszej formie doprowadziła do mpeł· 
nej pogardy życia. Nie myślano już. ani o ży
ciu ani o śmierci, tylko o niepowstrzymanem 
parciu naprzód d-0 zupełnego wyczerpania sil. 
Rozmawiałem z ludźmi, którzy tak wędrowali 

. od trzech i czterech miesięcy; zatracali ostate
cznie pojęcie czasu i prz,estrzeni. Nk irb n.ie 
obchodziły nazwy miejscćiwośei i wsi, którędy 
przechodzili. Byli stępieni jak zwierzęta, nie 
obchodziło ich nic: ani ziemia, ani niebo, zro~ 
śli się z tą nieskończoną ulicą męki, która się 
ciągnęła przed nimi, już to kamienista, już to 
moczarowata, lub tonąc.a w chmurach kurzu. 

Co zrobiono z tymi milionami ludzi? Czy 
dowiemy się kiedykolwiek, co się stało z ni
mi w tym chaosie, który nazywa się Rosyą? 
Dobroczynność, komisye, szczęście, rząd, przy
padek, nieskończoność?„. 

Faktem jest, te w tej chwili ulic.a są wol
ne od uciekinierów, że więe „zagadnienia" te
go r0dzaju już niema. Poultrywan-o ich potro-
sze wszędzie, Bóg wie, gdzie są. A może są ta
ey, co ciągle jesz.cze wędrują po tamtym brze
gu Wołgi, ciągle na wschód, nie chcąc nawet 
wiedzieć, dokąd wędrują. 

idei · z losyi. 
U ninh inaczej. 

„Rannieje Utro" zamieszcza następującą e
nuncyacyę Gorkija: 

„Dla nns, Rosyan, jest ten chaotyczny o
kres rozpaczliwej żądzy uciech ·i szalonej roz-
1·zut11ości zupełnie normalnym, t. m. jest zja
wiskiem logicznie zrozumiałem. Rosya jest 
krajem o ludności pokojowej, jeżeli nie zu
pełnie niekulturalnej, to w każdym razie malo 

6orzki Gb łeb ruxofiłów galicyjskich •. · 
„Lwowskie Ukraińskie Słowo" dono" 

Coraz częściej pojawiają się w prasie r · ~ 
skiej uwagi o niewątpliwie godnym polito 
nia losie rusofilów galicyjskich. Jedynem 
smem, które ich broni i zarazem . przyporni 
rządowi o ;,świętym" obowiązku wobec nic 
jest organ kijowskfoh czarnosecińców „Kijew 
Pismo to opublikowało niedawno list, maluj 
cy w czarnych kolorach położenie rusofiló 
rusińsko-galkyjskich, znajdujących się w 
syi. Autor listu, „Galicyanin" uskarża !!tę, 
rząd rosyjski traktuje ich j~ko żebraków; · 
czuwamy to prźygnęhienie boleśnie i mu:simv-~';;_.: 
z żalem stwierdzić, ieśfny się takiego trakto. 
wania nas nie spodziewali". 

Doszło do tego, że pewien odłam prasy 
jak np. „Priazowskij kraj" podburza przeeiwk~ 
nam społeczeristwo rosyjskie. , 

Cor~i cżęściej · ro~legaj~ się skargi . tęgo 
rodzaju i łatwo stać się mo~e, ie wszyscy Ro. 
syrnie(!) galicyjscy rzucą się w ramiona Po.. 
lakom i mazepińcom (ukraińcom) i powróct 
do Unii i katolicyzmu". · 

Jak wiadomo, Rosyanie, eofaiąe się, ia .... > 
brali z różnych wsi ludzi cywilnych, któryclt,· · 
podejrzewali o nieprzvjaźń, . nieraz zaś na 
bez powodu i uprowadzili ich w giąb Rosyi. 
Wiednia donoszą obecnie, ze rząd rosyf 
?wrócił się do rządu austrya~kie!lo z pr~p~ .. ·~" 
zycyą., że uwolni tyeh jeńców cywilnych, ó'.. ' 

Austrya uwolni jeńców cywilnveh z Rosyi. 
cŻywiście, chodzi tu h·1ko o ludzi poniżei l 
i powyżej lat 55, a więc nie będących w 
popisowym. To samo dotyczy osób in 
wanvch. Rzad austrvacki zamierza u 
inte;nowi.my~ Po1ak~m z Królestwa 
do rodzinnych miejsc. 

frszydent D,r. Rut~ow~ld. 

„Riecz'i z 21 · luteg; donosi: Jak· o 
się, mylnemi były pogłoski o przewie 
prezydenta Lwowa d-ra Tadeusza Ruto. 
go do Rostowa, nad Donem. Obecnie p· 
łono mu opuścić Kijów i ze względu na 
wą.tlony stan zdrowia zamieszkać- w. Nowo 
dzie wolyńskim. 

Kozmait ości. 
811 o ~npno dolnej Kalifornłł. 

„New-York Herald" donosi, iż na -ko 
sie postawiona zostala rezolucya, oplew 
że przywrócenie polrniu i porządku w . ·: , , 
ku nie da się uskutecznić dzięki moralner!W~~~;~~ 
jedynie poparciu, gdyż Carranza potrzehtiieą~2~ 
pieniędzy. Dlatego pożądanem byłoby, ab~':'" 
kongres upoważnił Wilsona do przeprowądze
nia układów z rt.ądem Carran.zy o kupno/d~l„ 
nej Kalifornii, dzięki czenłu Carranztuzy~a; 
potrzebne pieniądze i tJędzie niógl{~di16 
odpowiednią sieć kolei· w Meksyku, iake tei 
zaprowadzić i utrzymać dostatecznie siJ,iJ.ę do, 1~;; 
:="!,?aj:i;',!"; ~::1~zeMtwa i spoko~C~ 

· kulturalnej, na której okropności wojny bar
dzo ciążą. My, Rosyanie, nie jesteśmy wcale 
podobni do trzeźwo sądzących Anglików, ani 
du Niemców, którzy dokładnie wiedzą, czego 
sobie w pewnym· oznaczonym momencie woj
ny życzą. Wskutek tego rozwija się u nich 
ogromna energia 1 planowość akcyi dla urze- Trudna przexhmhante. :·l*~}j 

j~Y;~s~~!~~~z~:g~1:0s~b~:nei chwili uważa- „Deutsche Wochenschrm mr die Nied~t~~~ 
Nawet gdy są już materyalnie i fizyeznie lande'' opisuje następujące zajście. które me-;.'~ 

znużeni, są jeszcze w pełni sil. Niezadowole- dawno miało miejsce w jednym z sądów h~~łr 
nie ze siebie samych, jakie nas gnębi, nie mo- lenderskich: .·";;~ 
gą oni odczuwać wcale. Jeżeli tak jest, w co Obrońea: „Czy świadek może drkladlli~ff~ 
7.resztą nie ma żadnego powodu wątpić, to opowiedzieć nam przebieg zdarzeniau? • 'l~s{ 
-taje się jasnym powód bezbrzeżnej żądzy u- świadek: Rozumie się: „On pGwiedzralj.\t 
··iech, która opanowala niektóre klasy nasze. że on da mi plęć guldenów, jeżeli nie będ~,·~~ 
·~o spoleczeństwa. Ludzie pewnej kategoryi, świadczył przeciw niemu". . 
1ie mający ibyt silnych podstaw moralnych, Obrońca: „Ale przecież on nie ppwie-. 
rod wpływem niezadowolenia ze siebie sa- dzial: On da panu pięć guldenów"! .. 
mych poczynają się wahać, pragnąe zapomnie- ' świadek: „Istotnie, tak właśnie powie-
nia. dział". · ... 

Smutna rzeczywistoŚć terainiejszośei, mo- Obrońca: „Nie m6gl przeciez powiedzi~ 
·1Jfonna treść pracy, umysl itak już okropna.:. ,,on", gdyż mówił chyba w pierwstej osobie· 
~clami wojny zmęczony, skladają się" na to, świadek: „Nie, to ja .wlaśn!e bylem tą 
?:e obywatel na łeb na szyję leci do pierwsze- pierwszą osobą, która mówiła". 
r,;n lepszego 11 Variete" lub do restauracyi, gdzie Obrońca: „No, ale chyba nie mógł mó--
'.lalluje zbytek, alkohol, kobiety i gra. wić w trzeciej osobie"? . 

Nle jest to w iyeiu naszem zjawiskiem świadek: „Nie bylo przy tem wcale 
nowem. eiej osoby, bo bylismy tylko we dwócb0 

•.. · .• 

Sędzia: Niech świadek uwazal Nie, m6 
przecież powiedzieć: On da panu pięć 
de.nów". · "' :·„,· 

świadek: „Nie, wysoki trybo.na.le, o P .. , 
nanifext rosyjsldch robotników. 

a nie napotykało się posterunków komitetó\\ .· 
1 

Rosyjscy robotnicy, pracujący w·fabrykarb 
ratunkowych, wtedy szli o głodzie. t !Jruni~ ogłosili w piśmie „Nasz Golos" prokla-

wogóle nie nie ruówil". · 
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Pożyczka wojenna jest 

Papierem wartościowym Narodu nien1iecl{ieuo, 
najlepszą lokatą dla kazdego oszczędzającego, · 

jest ona zarazem 

~ którą kazdy '7łl" dOJ.ll.U ·kierować moze i· musJ, czy mężczyzna, czy kobieta, czy dziecko. 

Najniższa kwota stu marek 
wplaca!na do 20 lipca 1916 roku 

umozliwia kaŻdelllu współudział. 

' 
Subskrybować można~ 

w Banku .Rzeszy, w bankach i u bankierów, w kasach oszczędności, w towarzystwach ubezpieczeń na życie, sto„ 
warzyszeniach kredytowych, lub na· poczc~e w mieście lub '"" na wsi. 

Ostatnim dniem subskrybcyi jest 22 Marca. 
169-8-1 

Nie odkładać jedn~ subskrybcyi aż do ostatniego dnia! 
szczegóły podają warunki, ogłoszone publicznie i wydrukowane na kazdym papierze subskrybcyjnym„ 

. --

zia.· . --. 2 o. n. om.le. zn.y. -.jednak zysku. na. dmiernego na rzecz swoich szerokich warstw spoleczeństwa, najlepiej da ryi skarbu dr. Stanislaw Gołąb, zaś zastępcą 
. D ł k • l z 12 na 24%. Familia Kruppa zrzekła się Jak potrzebna okazała się ta instytucya dla la; zastępcami rządu są sekretarz prokmato-

robotników i urzedników oraz na dobro na- się to ocenić z cyfr, 'Vjętych z ogloswnego dra Gołąba dr. Alfred Kraus. 
• rodowe i fundusz dla ofiar wojny. Na cele świeżo sprawozdania, pierwszego od ezasu jej 

Zalazo i · stal. dobroczynne dla robotników i urzędników założenia. 
przeznaczono 26 milionów marek, a 3 % mi- Od dnia więc_ 12 października 1914 d~) 31 
lionów powinny służyć do odb-ądowy Prus grudnia 1915 udzielono pożyczek na kwotę 

Najmniej 200 towarzystw akcyjnyc~ 0 - Wschodnich. Dostawy Kruppa dla celów 

1

168,321,370 K., z tego splacono 62,953,985 K.; 

1 trzyma w Niemczech za l~ta 1~14/5 wy.so- wojskowych były w latach wojny 2% raza stan więc z końcem roku Hl15 przedstawiał si~ 
kie dywidendy, wyższe mz k1:edykolwiek w.iększe, niż obr~t ~gólny r~lru poprzedni,e- I w wierzjielnościach kasy w kwocie ~05~367,380 

1 
dawniej. Dlaczego? Czy tylko w skutek go wewnątrz kra1u i zagramcą. Zapasy poł- K. Z tego przypada: na zastaw pap1erow :v~r
konjunktury wojennej~ czy też istni.eje ~o- gotowych i gotowych towarów-określone są teściowych 961821,025 K.; na zastaw ks1ąze~ 1 żłiw©ŚĆ rozkwitu po zawa:rciu poko1u? Nie- w bilansie na 235 milionów. czek ka~ oszczędności 528,720 K., towarów I 
stety, polożenie wojenne, szczególni.ej nad- Te i.mponujące cyfry wyka. zują przede- 943,560 K.,. · wierzytelności hipotecznych 

1 · :raniczne zmusiło nie jedno towarzystwą wszystkiem olbrzymią elastyczność przemy- 7,074,080 K. 
U'o zaprz~stania pracy, a jednak lesteś~y słu niemieckiego, i silę dostosowania się Oprócz lombardu na papiery wartościowe I 

ewni iż w chwili zawarcia pokoJU, stoJą do warunków iakie · sprowadziła wojna. ważnym działem dla Galicyi i Bukowiny by
:emysłowe Niemcy w p~g?towiu prod~k- Cena żelaza s'zt~bowego doszla do i40 ma- Jo przyjmowanie w zastaw książeczek wklad

. i do pracy o wiele lepieJ przysposobie- rek . ale nie trzeba się bynajmniej lękać, kov-11ych Kas oszczędności. Od 10 lisbpada 

6iBłda wiedsńxka. 

WIEDEŃ 
Akcye „Skoda" 
Kolejowe państwowe 
Kolejowe południowe 
Anstryack. „Lloyd" 

·Renta austryacka kor. 
Renta węgierska kor. 
Akcye kredytowe austr. 
I pożyczka wojenna 
II „ 
m „ 

„ 

10/III • 
878 ...... 
718.--.--.-

75.55 
75.50 

635.-
95.50 
91.60 
90.1/.-

Giełda warszawska • 

9/IIl 
870.-
717.-
23·2.50 

7550 
75.50 

634.50 
96.~ 

91.1/.i. 
90.30 

~niż państwa koalicyjne. Znane są przy- fż ~o wojnie taka cena. utrzyma_ć się może, 1914 po ~oniec roku 1_915 udzielila vyn_ienn~ 
f.owania unii celnej państw centralnych bo w celu ukrócenia samowoh utworzyło Kasa Pozyczkowa pozyczek na ks1ązeczki 
Bulgaryą i Turcyą. Sily produkcyjne ~ie: państwo syndvkaty materyalów . surowych. wkładkowe 38 kas oszozędności, w czem znaj-

Notowania z dnia 10 Marca. 

Papiery wartościowe: Żądano o!:~-\ Załatwiano ·• c stoja nienaruszone, przyczem B.elgia I Położenie rynku żelaznego w styczniu duje się 31 galicyjskich kas oszczędności, czy
n0cna Frańcva ze S\\'<"rni l'al>rykami i ko- stwierdziło tendencyę silną i stalą, co ~a- li 81.?1%. Cyfra ta.sama pi:_zez się n:iówi., jak 
niami, Polska, prowineye naddb~ltyckie wdz1ęczać należy wplvwowi rzadu na dzrn- zbawienną była WoJenna h.asa Pozyczk,)wa 6°/a J>'>życzka m. yfar
w posiadaniu Niemców. Nic zrwnego la1ność svndykatów i w zakazom" wywozu do dla uchodźców, posiadajac• 11 książeczki Kas 1 1 

s21wy z. r. 1ka90<> · · 102•25 10l,25 
k I. "d . . mvslowo " • . . . dn , . l" . k. h b . h . 4 /! Io pozycz m. ~a 1cya V.-~J ~ie z WOJilY prze _., . krajów nieprzyjacielskich, ,a ogran;cze:im oszczę os~1 ga_ icy1s ie , .a l·'.o~ aw10nyc me- l Warszawy. • • • 

a·. b1ona, gdy.z s1l!1 produkcy.1na,}11ezmsz- do neutralnych. Działalnośc zaklad?w Jest raz wszelkich srodków pieruęznych. 15% listy zas~ T~w. 
nyeh warsz~tow prac~ w Nie~czec}1 w ogóle dobra, a co do blachy l drufu Największy ruch wykazuje zastę-ps:twó 

1 
Kr;d. m. v; ar::;z. • 9~•50 91•50 92)10 

eznie wzroś;i1e. Wsz1rstkie. fab:y~l, k!~: świetna. Dla neut~alnej zagranicy nie po- w Wiedniu, na drugiem miejscu zastępstwo w j !i~~ o;;lis"y zast'.' Tow. 
_!am dla :VOJI!Y praCUJą .:UaJą pięc? dzi zostaje nawet tyle, ,ile potrzeba dla rekc:m- Pradze. W Galicyi - jako na terenie p:.; czQ- 1 Kred. ziemskiego • 96,75 95,75 96,25 
ra~ 'YlęCeJ r?boty, mz T!wykle 1 ~;: 1:: pensaf:tJ przy wymianie wz~jemnej towarow. ści wojennym - znajdują się dotąd trzy za- i 4 % " " 

,WY.TI!Ka ,ta. ~7w1den~a ;r':I ..,o~a, 0
1 

kLor 
0 
J I Na rynku surowe~o z~laza t.end.encJ;a 1 stępstwa, a mianowicie w Krakowie~ we LW(•- ! 

zeJ mow1llsm. Y· Dzięki r. ozi.mn~m op .... - również s.ilna. \Vielkie piece memieclue I wie i w Ppzem" ślu z których największy ruch I K bł 
· b k' w ·e· eh mafo któT'a fa- · I J. J '· • • • i urs ru a. (Jm .an ?W . OJ nnr ' ~ ~ I dostarczyły zelaza. . wykazuje zastępstwo w Krakowie. i . . .. ' 
.a nc1er. pia·. la, pracując na zapa:s. Fr;;;.n- 1911 191. 2 1913 1.914 ! . I tak to ostatnie udzielilo pożvczek dv ! Berlin. 13 marca. Giełda no.towala dzrn1ą.3 
• stastystyk ~blicza remanenty ~o:var~": w r .... 51" m t 17.% m. t. 19 3 m. t. 144 m. t. I dnia 29 lutego r. b. na kwotę ogólną ·2,22n,130 następuiący kurs rubla: . -
'. o~.ch .. w. N1emczec~ na.· 2~ mi11ard?w l -- ·. · > ' i K.; z. te· .. go. sp·l.acono 421,190 K,., a zatem w wie- ( ;100 rb. - ;!.76 Mk. (oo odpowiada) 06,81 
k I z chwiląT·za':arcrn po.ko~u zapas:y te a w 1915 l rzytelnośeiach z dniem 29 lutego 1916 spuczy- I :rubli za 100 Mk. 

. ~and~owaN1emi~c(;~zwrnz1~ lii~a)lym j 11,8 m. t. .. I wa 1,807.94-0 K. z tego przypada: na zastaw I --J!i#'llLlllłlłsllll'<!!i---~,._._11111r~..,..~-~-~-~~AA 
C.1.t;· „_ ~w;yY.r~m. .. ..sty~z~n. N" na- Związek stalowy podniósł średnio s\ve pap. ierów wartościowych 641,990 K., na zasi.~"'. . Naczelny Redaktor: Cezar .Zawiłow. ski. 
twierdzi~ lZ pól r_oh.11 po wo~me 1 .1emcy I ceny o i Y2 M. za tonę. Produkcya stali książeczek wkładkowych kas ?~zcz!~du0sm --
.. olowame~ ~wo1em w czas.ie wo1n7 ~o · prz:r-niosla w r. 1914 - 15 milionów ton, w 84,650 K., na zastaw wierzytelnosci hip(}teez- Druk i nakład: 'Wydawnictwo volskifl A. NAPIERAUKl 

Cl. lu wszechs.wiatowego, .. odb10rą po10Vi! ę 19.1,., 1 g 2 m Tony n uch 1 081 300 K · C z•w11gmr111 -
ich kosztów, wojennych, twierdzi, iż nie- r. 0 - _I. ' 

1 1 
• L :i w'. ' K · P ·yczkowa J"est m· .::hrh•. . I • a 11 Dlln • 

:k ·1 Tt -. · t · t st. · _ . · 01enna asa oz . ~•.nu. , ,_lllli!ISlll~"'1lllJlll--_.........,,,. ___ ..,.._ __ ~i1"8111iil'lll 
c ,..?- !1 hm1dl~a Jes nas ęp wem me I cvą państwową, prowadzoną przez organa han- I N <l ł 
k1e:::o an ~u.. • , r . I Yuicnna hasa pniyszkuwa w Hudryi. "ku austryacko - węgie:rskiego, ktf'.irym df~da- a es ane. 
Z mczem i:m Inomą porownac tego,. co 1 l ni są zastępcy rządu. Na czele dyrekcyi w • • 
KI:upp tytko wytWo~rzyt. Przev.J7zka. ! r . :. . roz orz.arłzeniem Wiedniu stoi eksc. dr. Mansuet Kosel, 9y}y Dla 1m.:tr1nąc1oh na rZ&f'O!ą!OZkę. 

a.hodow nad.· "'Y.datk.a .. mi, .ktora w. roku '1p.rownd~0J1~9w zye:e, 19f4 \vo·enna m;n;s~er f'nansów zastepca jego jest Jan Frey-1 Powszechnie znane ze swei skuteczności 
18/4 wyniosla około 54 milionów,. za rok cesarskl~m z cm. wrze~~1a d . 1~ -~ · e; ;e~t~ai;Y insp~ktor ba~u austrvaeko - wę- pigułki francuskie Eumiktjuv D·ra Le• 

4j5 doszła do 113. milionów, co stanowi. Kasa PozJ~czkowa roz!-:wed:-,ę. ~ lnma.. tp~ ::er1-1 gi~rski~go Za"'tępstwo w Krako;1ie p1·0wa- nrinCf.'8 znaiduią się w spr"edaży we 
d k •t I 215 T ' · · · k nika tecmz roku swoi a zia1a osc o VI arcien · ~ 1 Ił" J .1 .... 

O . ~api .a Y . 91!1-1 10~?W powlę ~SfO- I t ~{' ~ . Wiednh; _ a następnie i w hl- dzonem jest przez Kazimierza Bigo, naezelni- I wszystkich aptekach i składach aptecznych . 

. 
n. a .. r. ;9 .• 15,.~. d.o. ~0.0.1 m·.il·i·ono .. !7· CZJ.· 

7~.ty i· za~~!!,~" "n~h~~scowościach _w Krakowie dnia I· ka krakowskiej filii banku austryacko - \Vę- .l' Główne. przedstmvicielstwo w Wars.zawie 
(96 nuhonvw). 0 1% razy si-ę :vzmogł il). •:>-::: l014 k _ . gierskiego i przez jego zastepeę Jana Kozie- przy ul. Ws:nólnei 53 m. 3 od g 9 do 5 

tego dywiden~a mogla byc podniesioną 5 listopada lo ro u. · -1 ~ . . . „ . „ . > • • 



8. 

OBWIESZCZENIE. 

Pan Sł:ef zarządu przy General-Gubernatorstwie 
w Warszawie powierzyl wyrabianie pejsachowej 
'Wód1.i po<llug rytuału żydowskiego panu Edwar
cfowi Berson w Warszawie. Sprzedaż peisachowej 
wódki podlega przepisom wykonawczym do regu
laminu wódczanego z dnia 10 października 1915 r; 

Na mocy § 9 przepisów wykonawczych udzielę 
.Dastępującym osobom pozwolenia na handel detali~ 
miy wódką pejsachową: 

1. Tylko do handlu detalicznego wódką pejsa
ebową w pch1ych bntclkach, a wi~c nie do wy
szynku, dopuszczono osoby: 

A. Miasto ~ódt. 
1) Szykier E., handel win, Nowomiejska 18, 
2) Gutter Salomon, handlarz win, Nowomiej· 

ska 2, 
S) Bornstein Majer-Gendel, handlarz win, 

Nowomiejska 34, 
4) :Felix-Gliicksmann, Moses, handel win i spi

rytualii, Piotrkowska 20, 
5) Bulwa W., handel spirytualii, Główna 47, 
6) Leiserowicz Aron, handlarz win. Konstanty~ 

nowska 24. 

B. Po w i a f z i e m s k L 

1) Brzeziny: Seide Blume, handlarka, 
2) Tomaszów: Sternfeld Peretz, kupiec. 
II. Tylko do wyszynku pojsachową wódką, a 

więc nie do handhi detalicznego w pełnych h11tcl· 
.t~ - dopuszczono osoby: 

Miasto Łódź: 
1) Krel Michał. restauracya, Stary Rynek 7, 
2) Rubinstein Chana i Feiga, sprzedaż win i 

wódek, Poludmowa 32. 
Dopiero po wykupieniu przez osoby dopuszczo.. 

ne świadectwa zezwalającego handel detalicmy ł 
wyszynk rozpoczętym by~ może. 

Wykupywanie świadectw dokonywa się z Pre
~dyum Polieyi, Spacerowa 4, parter. pokój Nr. 71, 
codziennie od godziny 9 do 12-ej rano. Za pozwo
lenie na miejseaeh sprzedaży musi być uiszczona 

GODZINX 

oplata w wysokości 50 marek, a za takowe na miej- · 
scacb wyszynku - w wysokości 100 marek. 

Pozwolenie musi być opłacone w · doeie. 
Przy zmianie osoby uprawnionej oplata musi 

· być ponow'llie wniesiona. 
Wódka pejsachowa może być tylko w czasie 

pomic::dzy 23~m marca i 31-m maja 1916 r. włącznie 
przez oeoby upoważnione sprzedawana. Po tym 
terminie pozostalości muszą być zameldowana w 
Prezydyum Policyi; takowe tymczasowo. uważane 
będą jako zasekwestrowane i niemi w żaden spo
sób rozporządza.ć nie wolno. 

Kaidy do handlu detalicznego luh do wyszyn
ku wódki pejsachowej dopuszczony handlarz winien 
znnotowywać w ksjążce składowej, otrzymanej w 
Prezydyum Policyi swój zapas, jak również przy· 
chód j rozchód wódki pejsachowej. 

Wykroczenia przeciw niniejszym przepisom 
będą na zasadzie §§ 10-14 regulaminu wódczane
go karane. 

Łódź, dnia 8-go marca 1916 r. 

Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policyi 
· T. Oppen. 

ROZPORZĄDZENIE 

dotyczące ruchu wozowego na drogach pu
blicznych Generał - Gul>ernatorstwa War 

sza wskiego. 

§ 1 . 
Wszystkie wozy, które nie sluią wyłącz

nie dla przewożenia osób muszą być oznaczo
ne imieniem i nazwiskiem właściciela, oraz 
miejscem jego zamieszkania z podaniem po
wiatu, o ile są używane na drogach publicz.. 
nych. 

U wozów należących do firmy należy O• 

znaczyć w miejsce nazwiska osoby, nazwę 
firmy. 

§ 2. 
Jeżeli wlaściciel lub firma posiada kilka 

wozów wymienio~ego w § 1 gatunku, to tako-

Ze względu na to, że dotychczasowe opakowanie było przez 
konkurencyę naśladowane, co wprowadzało w błąd kliientelę, 
Towarzystwo nasze wprowadziło od 1 marca r. b. opakowanie 
podług powyższego wzoru: Wyborowe w kolorze czerwonym, 

Deserowe w niebieskim. 

Warszawskio Ziemiańskio Towarzystwo Mleczarskie 
Oddział w Łodzi. 

Biuro i magazyny: Spacerowa 29. 

Do mHowuuo o~kaiania miu~zkań i ~omów.I 
Wobec szerzących się chorób epidemicznych (tyfusu 

brzuszneĘO i plamistego)·. nadaje si~ jedynie łatwy w uży~ 
ciu, tani I nietrujący przetwór 187-4:~ 

~.n. ,,]( r ezoform" Ma~istra Klawouo 
Szczegółowy opis użycia i próbki otrzymać można 

w kantorze laborator.vum lub aptece Magistra Klawego, 
10, Pl. Św. Aleksandra, Warszawa. · 

TAMżE'.: Szczepionka antityfuso'l:lVa 
" anticholeryezna 

W;rrobu D·rów J. Brunera i L Karwackiego. 

Lekarz-Denty:-1 

S~ GO DIN, I 
Konstantynowska 18. 
Pnyimujs od 11-11 od 3-8. 

Wykwalifikowana gospo
dyni młoda, inteligentna, wyzna
nia katolickiego, poszukuje posa
dy. Wymagama bardzo skromne 
Oferty pod „G• w redakcyi tejże 
gazety. 

we muszą być prócz tego ·oznaczone numer.tmli 
bieźącemi. 

§ ~ , 
Powyżej wymagane oznaczenie ma by6 w 

ten sposób ·umieszczone po lewej stronie wo~ 
za pismem wyraźnem, trwałem odznaczającym 
się od koloru woza, wysokości przynajmniej 
5 cm., ażeby za wsze by!o widoeznem. 

Można także l:anieścić oznaczenie na 
przymocowanej do lewej strony woza dre
wnianej lub blaszane! tablicy. Jeżeli wóz jest 
w ten sposób naladowany (np. sianem, słomą 
i t. p.), że ladunek zakrywa oznaczenie na 
wozie, natenczas należy umieścić tablicę na 
zewnętrznej stronie uprzęży lewego zwierzę-
cia pociągowego. · · 

§ 4. 
Przepisy §§ 1 - 3 nie dotyczą wozów woj· 

skowy eh. 
§ 5. 

Kierownik woza musi zawsze w czasie 
jĄzdy znajdować się na wozie, lub na jednem 
ze zwierząt pociągowych, albo też w bezpośre
dniej ich blizkośc.i, ciągle musi trzymać w rę-

. ku i bezustannie baczyć na zaprząg. Przy po· 
stoju nie wolno mu oddalić się do woza nie 
odprzęgnąwszy koni, lub nie zastosowawszy 
innych dostatecznych środków dla uniknięcia 
nieszczęśliwych wypadków. · 

§ 6. 
Wszystkie wozy muszą zawsze jeźdzM po 

prawei stronie drogi. Przy spotkaniu muszą 
się wozy wzajemnie, równomiernie i zawcza
su z prawej strony wymijać. Jeżeli jeden z 
wozów (zwlaszeza przy spotkaniu ciężkich 
wozów ładownych z lekkimi wozami) nie mo
że wyminąć z prawej strony, natenczas drugi 
musi skręcić na stronę wolną. 

§ 7. 
Jeieli jeden wóz chce drugi prześcignąć, 

to musi gr, minąć po lewej stronie drogi a 
wóz idący przodem musi ódpowiednio zbo
czyć na prawą stronę. 

„ ,§ 8. ·. ;·<·."i 
WsnStkie ·inne wozy .muszą .komi>leftit;i~~j 

u:stę?owaó z. drogi przed zwartymi maszeru~ ~ii< 
c~1 . o.ddzi~a~ wojska,. przed. f;lamochodat0~·l 
znaJduws~1 . srę na usługach ~ladz wojsitti.:'~ · 
wy~~ i.cywilnych,_ przed wozami .straży Qgnl.6~t· 
weJ 1 pocz~, dal_eJ prz~d po~ebami i ~ynJ,1: 
~o.chodami ~P1,lbhczn~1. Jezeli zas okolic'lll~~c. 
sc1 na .to .n~e .J>Ozwalałą .····m;isi·.w6z tak dlu .. :·, 
stać w mreJscu dopóki te me. przejda. ·. g~~··.} 

. ' § 9. ' ~tli~ 
Wykroezenia prze~~wko. powyższym p~~,;~ 

pisom karane będą-; o _ile nie nastąpi na mifL;;ł 
cy ustaw karnych wyzsza kara, grzywną d~~;;,~''1 
100 marek lub w razie niemożności zapla „ 
nia odpowiednim aresztem. c 

§ 10. 
· Powyższe rozporządzenie wchodzi w 

cie dnia 1 kwietnia r. b. 
Naczelnicy powiatu (prezydent polic 

mogą wydawać dla ruchu wozowego w m·'~ 
stach dalej idące rozporządzenia. lll· , 

Z chwilą wejścia w życie powyższego r ·. i 
porządzenia znoszą się wszystkie inne obec~~ 
obowiązujące przepisy dla ruchu wozowego, e 

Warszawa, dn. 1 lutego 1916 r. 

General - Gubernator 
podp. von Beseler. 

OBWIESZCZENIE. 

Powołując się na moje rozporzadzenie 
d. 12 stycznia 1916 r. niniejszem obwieszeza~ 
ze podatek patentowy ściągany będzie 

od poniedziałku, dn. 13 marca, dosobofy; 
dnia 18 ·marca r. b. · ' 

f?d osób uleglych ~~datk~ ,zamieszka„ 
łych PI"LY ul. Wólczańskie}. •. , · · 

Łódź, dnia 11 marca 1916 

Cesarsko-Niemiecki t'rE~zy11ent: P1~11..,ot ,; 

a ryb 

HlIRTOWY ~KLAD PAPIERU 
srebrny karp), sprzedaie 

dej ilości od 15 Marca r: 
cenie 

Domo HandlO\~BUO 

H d I Zarząd. Dóbf' nD ay enwur e łl!lllfl·polllicztalll!Pabiarlanic 

Łódź, nikołajewxka Ur. 3. 
Posiada na składzie bogaty wybór paple„ 
rów kajetowych Uniowanych, oraz 
wszelkiego rodzaju innych . papierów, od 
najtańszych. Wszystko po cenach U"' 

miarkowanych„ 
Niniejsze ogłoszenie poleca się szcze

gólnie kUJentom z prowincyl„ 
172-'l-1 

rierwxzorzędny Magazyn· Ubiorów Męxkich 

L I 
I poleC:11wykwintn~ ubiory. gotowę i na obstalunek 
L.-.:!WO·SENATORSKA 4, Tel„ 119·08• 

U~1UNUUł{OW ANIA ~e~~~:~~zą~~~~ 
młodz1ezy wszyst-

kich zakładów naukowych i zsparnyamy dział ubi1m1w sportr.nuych 

rad Pełko ::n.::::n posiada uu=:. !;) 

łCZ gazyn krawiecki -Warszawa, Senatorska 17. 1-szo niętro-front Telef. 96 50. 
Uwaga• Towar do:ury, robota fio•idna. Uwagal 

iłezianka M. RiESiii-EPirm 
Mleczarnia 

i 
Kuchnia jarska 
Warszawa. Nowosenatorska 8. 

Przypomina z nadejściem 
't Wielkiego Postu" o obia
aaeh i kolacyach jarskich 
zdroWyeh, tanich, smacznych, 

Sprzedaż detaliczna: 

śmietanka, 
śmietana, 

słodkie I kwaśne 
mleko, 

.maślanka, 
ser, 

twarog, 

, powróciła. 
Mieszka obecnje przy ul 

192-8-2. 
Dzielnej Nr. 2a 

w domu Eisnera, 

Przy ul. lawrot Nr. 11 

otwarto na nowo 

SKLEP z RYBAMI 

rómego gatunku. . 174-s-1 

W Kolusz 
„6odzina ruliki~ 

o pół do ósmej 

„6azeta SwiąłBGZ · 
w czwartek po p 

Księgarnia I. CHA I r~ O 
vis-a-vis Komendantu . . i 

Młoda panienka, chr 
ka, z 4-klas. wykszmłcenie 
dająca dobrze polskim _i n' 
kim językiem, poszukuje 
do dzieci w Łodzi lub na 
Ofer. w admin. niniejszego 
pod „E. R". 19 

Solidna, łat średni 
poszukuje zarządu 
fia wsi lub w mieSc1e, 
op ekowat się dziećmi 
chorą. Warszawa, Li 
m. 21. 

W przejściu przet 
kowską do Przejazdu 
zgubiłam 16 m 

Łaslq1wego znalazcę bł. 
o~danie mi tych pienię.dz 
meważ jest to mój cały m 
i pozostaję bez żadnych ~r 
do życia. · ,, .. · 

Zgubę proszę od 'ae. dó 
ministracyi dzien. „Godzina 'f 
ski''\ Piotrkowska 86. 181 ·.· .... 

. . . - -· - "'.~.:_ 

Maszyny do szycia,.· mept~l. 
dębowe sprzedam. Łagiew. n.1ck. ·.·.·.·.ą .•... ~. Ni 27, m. 8. 163---1&-lQ,; 

Potrzebni chłopcy . do . roz~ . 
noszenia gazet, z 1'auc:yą .rb. ;. , 
Zgłaszać. się, wraz z rooz1can.i..4 · · 
do administr. „Godziny Polski ' 
P1otrko't'llska 86. 

Papier gazetowy;.. S 
na pudy do sprzedania. y.i'1aąo7;~f 
most w admmistracyi dz1en111.l\ą~ 
„Godzina Polski". · 11'! 

Jaja 
świeże i gotowane. 

.MeJ;ly o1!znajmić się z ga
lanterYJ~ym 1!1teresem poszukuje 
p~aktykt _solidny .. mężczyzna w --------------...;....._-.....,.'!""! 
W!l~kszeJ. thrześc11ańsk1ej firmie 
bez wza1ernnego wynagrodzenia. 
Konstantynowska 86, m. 6. 




